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Kto prowokuje Organ rządowy o chorobie 
marszałka Piłsudskiego 


walkę? 


Pisma sanacyjne jakby na komendę z góry 
zaczęły akcję przeciw Sejmowi. Dzieje się to 
w związku z omówioną przez nas wczoraj 
uchwałą komisji konstytucyjnej i prawniczej, 
która ustala. że Sejm może zwykłą uchwałą 
uchyjić dekret prezydenta Rzplitej. Drugim 
przedmiotem ataków prasy Sanacyinej jest 
spodziewana uchwała komisji prawniczej, we- 
dle której rząd będzie miał obowiązek ochwa- 
ły Sejmu znoszące dekrety ogłosić w „Dzien- 


staw“. T hwalę już powziętą I d H 
pinu taw ae zo kz | ce, a podczas kuracji w kraju zastrzegł sobie kle- 


dopiero zapaść mającą nazywa prasa sanacyj- 
na „prowokacją“, nazywa „wyzywaniem rzą- 
du do walki”, swoim zwyczajem straszy i gro- 
zi. A grozi nawet — jak to robl „Czas* — że 
rząd taklej „niemądrej' uchwały Sejmu nie 
przedłoży prezydentowi Rzplitei do podpisu. 

Stoimy naprawdę wobec zupełnego pomię- 
szamla pojęć, albo — co gorsza — wohec wy- 
raźnej chęci wywołania konfliktu. To drugie 
wydaje się nam prawdopodobniejsze. Sejm: i 
tylka Sejm ma zasługę, że rząd nie potrafił u- 
rządzić się z nim po swojemu po swej klęsce 
przy wyborze marszałka; tylko Selm ma za- 
sługę, że wytrącono rządowi broń z ręki z o- 
kazji uchwalania prowizorium budżetowego | 
ustawy inwestycyjnej; tylko Sejm ma zasluze. 
że — sam kopiąc dół dla siebie — gałopem od- 
rabla prellminarz w komisji budžet., aby dać 
rządowi możność obejścia się bodaj do iesleni 
bez Sejmu, gdy będzie miał na ten rok zape- 
wnione normalne funkcjonowanie gospodarki 
finansowej. Dawszy tyle dowodów dobrej wo- 
li, Sejm stawlany jest teraz wobec coraz cięż- 
szych prób: nie wolno mu mówić, nie wolno 
mu uchwalać, nie wolno mu nic robić, tylko to, 
ca rządowi spodobało się rózkazać. 

Przecież każdy nleuprzedzony i bezstrormy 
— a organy Sanacyjne nie są ani jednem! ani 
drugiemi — musi przyznać, że Sejm nawet 
zbyt potulnie przyjmuje nacisk i przymus na 
siebie wywierany, byleby tylka nie dać rządo- 
wi tak pllnie poszukiwanej okazji do wyżycia 
się — bez Sejnu Czy istuleje drugie ciało u- 
stawodawcze na świecie (mie mówimy natural- 
nie 6 t. zw. „parlamencie“ włoskim, czy a 


„kodstytuancie" hiszpańskiej), któreby tak pod- | 
dawało się wali czynnika rządowego, mimo że | 


ten wedle prawa nie stoł ponad nim, a w pew- 


mych wypadkach jest mu nawet podległy!? | 


Przecież konstytucja przyznaje Selmowi pra- 
wo uchwalenia wotum nleufności rządowi ł 
zmuszenia ga do ustąpienia, nie zaś odwrotnie! 
Jakże traglcznie wobec tego stanu prawnego 
przedstawia się powiedzenie p. ministra Skład- 
kowskiega w komisjł budżetowej, że pozosta- 
nie na stanowisku, dopóki ma zaufanie premje- 
ra marszałka Piłsudskiego! Selm nie ma nic do 
gadania — w dosłownem znaczeniu: mie wol- 
no mu przy budżecie policji omawiać nadużyć 
policji! Niech który z posłów na to się odwa- 
ŻY, zaraz p. przewodniczący komisji urządza 
demonstracyjne wyjście z sali. 

Jest mieprawdą, jakoby Sejm szukał konfli- 


W związku z niedomaganiem marszałka Pil- 
Sudskiega i konierencjąami na Zamku u prezydenta 
Rzplitei pisze „Głos Prawdy* w numerze z 11 
maja: 

„Chwilowe niedomagania w zdrowiu ko- 
mendanta i widmo możliwości usunięcia się 
jego na krótki choćby czas od klerowania 
mawa państwową, wywołały zgielkliwy po- 
glos plotek i niedorzecznych przewidywań“ 


Dotychczas z żadne] strony nie podniesiono mo- 
żliwości usunięcia slę premiera choćby na krótki 
czas od rządów. Przeciwnie, podano wyraźnie, że 
marszałek odmawia wyjazdu dla kuracji zagrani- 


rownictwo sprawami wojskówemi i polityki zagra- 
nicznej. Skąd więc nagle organ, podający się za 
najlepiej poinformowany o stanie i zamierzeniach 
premiera, nagle przyznaje możliwość jego usmię- 
cia się choćby na krótki czas od rządów? 

Nawet taka przemijająca ewentualność musi 
wywołać następstwa, na które lepiej z góry być 
przygotowanym. Już prasa warszawska z faktu, 
że marszałek Daszyński odmówił udzielenia infor- 
macyj o swej konferencji z prezydentem Rzplitej, 
wysnuwała tajemnicze związki. Teraz napomkmie- 
nie „Głosu Prawdy* może wywołać jeszcze więk- 
szą tajemniczość, a to w naszych stosunkach by- 
loby niebezpieczne. Albo coś jest na rzeczy, albo 
me; w jakim celu bawić się w chowanego? 


Przed wyborami w Niemczech 


W niedzielę 20 maja odhędą się wybory do par- 
lamestu Rzeszy Nlemieckie] | do sejmu pruskiego. 

Do wyborów tych przywiązuje świat politycz- 
ny wielką ważę nietyłko z powodu wpływu, jaki 
wynik ich wywrze na politykę wewnętrzną Nie- 
miec, ale i ze względu na politykę zagraniczną, 
ileże wybory te ma:ą zatwierdzić lub zaprzeczyć 
dotychczasową poltykę porozumienia, Lócarna, 
wejścia do Ligi narodów itd. 

W oslalmim parlamencie Rzeszy rządziła więk- 
szość złożona z centrum, stronnictwa niemiecko- 
ludowego i miemiecko-narodowego. Koalicja ta 
przyszła do skutku wtedy, gdy socjaliści ocdinó- 
wili udziału w większości i rządzie, nie chcąc — 
jak tego szczególnie ludowcy żądal! — siedzieć 
razem z nacjonalistami. Cl ostatni są znanymi 
przeciwuikami republiki, są przeciwnikani polityki 
porozumienia. są prz 


sady“ tylko dla wejścia do rządu. Weszli też w 
pokażnej liczbie 4 ministrów | korzystali ze swego 
stanowiska, aby sabotować politykę Stresemanna 
i wydobywać zyski dla swych wyborców-rolni- 
ków. 

Inaczej przedstawiała się sytuacja w sejmie 
pruskim. Tu rządziła większość złożona z socjali- 
stów, centrum i demokratów, a na czele rządu 
stał socjalista Braun. W Prusiech nacjonaliści byti 
skazani na rolę opozycyjną i korzystali z tego dla 
bratania się z komunistami przeciw byłemu mini- 
strowi socjalistyczaemu Severinzowi, a obecnie 
Grzesińskiemu jako tym, którzy iako szefowie ad- 
młnistracji i policji byli na zewnątrz reprezentan- 
tami niezawisłości Prus wobeo zanędów central- 


któw z rządem, jak zgodnie twierdzą „Czas“ i 
„Kurierek*. Sejm korzysta, i ta w słabej bar- 
dza mierze, ze swego prawa krytyki i napra- 
wy. a kto mu tego prawa zaprzecza, ten wy- 
wołuje konflik. Nawet niebardzo orjentujący 
się w finezjach maszyny parlamentarnej pozna, 
że „jedynka“ idzie całą parą na pozbycie się 
„zawady*, na wyeliminowanie Sejmu: forso- 
wać uchwalenie budżetu w komisji, przyjść 
z nim na plenum, zamknąć wszystkie terminy 
dla innych spraw, między mnenri dla dekre- 
tów — a potem lipiec, sierpień, wrzesień, pa- 
ździernik mogą być mieslącami bezsełmowemi 
i dopiero na termin konstytucyjny, na koniec 
października zwołać Sejm na nawą sesję bu- 
dżetową. To wystarcza, innych zadań — zda- 
niem „jedynki“ — Sejm nie ina. A gdy się o nie 
dopoinina, krzyczy się. że prowokuje konflikt... 


wnikam konstytucji wej ; 
marskiej, a mimo to „odstawiłi na bok“ swoje „za- | 


| stycznych Rzeszy. 


W obecnej akcji wyborczej to „braterstwa bro- 

ni* komunistów i uacjonallstów ujawnia się na 
każdym kroku. Znanem jest wystąpienie nacjonałi- 
stycznego ministra spraw wewnętrznych Rzeszy 
von Keudella przeciw „irotowcom* komunistycz- 
nym, wystąpienie inscenizowane w tym celu, afty 
skompiomitować socjalistycznych ministrów w 
Prusiech, Brunszwiku itd., zmuszonych do prze- 
prowadzenia nakazu rozwiązania, co dałoby ko- 
musustom doskonałe hasło wyborcze. Dzięki opo- 
zycii rządu pruskiego i innych krajów związko- 
wych plan Kewdelia został udaremniony, co jednak 
nie przeszkadza uacjonalistom w propazowaniu 
liasel na korzyść komunistów — naturalnie po- 
średnio. 

W ostatnim parlamencie socjaliści miel) 131 man- 
datów | byli nalsilniejszą partja. Komuniści ze 
swemi 45 mandatami stali daleko w tyle, mimo 
ża przy wyborach w 1924 r. tworzył jeszcze jed- 
nolitą partię. Dziś są rozbici na dwa zacięcie zwal- 
czające się obozy: w jednym mieszczą się „pra- 
wowierni* komuniści, ti. Stałinowcy z Thaelma- 
nem na czele, w drugim secesjoniści pod nazwą 
„związek Lenina“ z Masłowem i Ruthą Fischer 
na czele. Wprawdzie w ostatnich dniach Lerinow- 
cy oglosili odezwę wzywającą do jedności, py- 
tanie jednak, czy wyborcy pójdą za nimi wobec 
tego, że dotychczas oba odłamy — jak to u komu- 
nistów bywa — zwałczały się w najordynarniej- 
szy sposób. 

Od tych wyborów, jak powiedzieliśmy, zależy 
kierunek przyszłej polityki zagranicznej Niemiec i 
dlatego stronnictwa republikańskie pracują nad 
złamaniem, a bodaj zmniejszeniem siły nacjonail- 
stów. Nie są oni wprawdzie w parlamencie tak 
niebezpieczni, gdyż dla udziału w władzy gotowi 
są wyrzec się „najświętszych zasad*, chodzi jed- 
nak o zademonstrowanie wobec świata, że partja 
negująca republikę j zwalczająca politykę Strese- 
mama ma mały oddźwięk w społeczeństwie mie- 
mieckiem, które w tych wyborach chee złożyć do- 
wód, że serjo i uczciwie pojmuje sprawę uspoko- 
jenia wewnętrziiego i porozumienia zewnętrznego. 


Z Senatu 
a 


TOW. SEN. POSNER KIEROWNIKIEM SENATU 


W związku z kiłkutyzodniowym wyjazdem 
marszałka Senatn prof. Szymańskiego urzędowa- 
nie w Senacie na czas nieobecności marszalką 
objął wicemarszałek Stanisław Posner, który bę-, 
dzie załatwiał sprawy ze swem urzędowaniem 
związane codziennie od godz. 12 do 2 w gmachu 
Senatu. 


Klerykakia „Relchspost” wiedeńska, a za nia 


„Głos Narodu" stwierdza, że w Meksyku zanosi | 


się na zaniechanie „prześladowania religji". pomie- 
waż minister oświaty w rządzie Callesa dr. Puig y 
Casauranc oświadczył, że .jest hczwzgłędnie fat- 
szem, jakoby rząd chcial znl yć religję. którą 
nam nasi przodkowie zostawili”, a nadto od po- 
łowy kwietnia zaprzestano aresztowań wśród księ 
ży.. Wreszcie podają owe pisma oświadczenie se- 
kretarza konferencii episkopatu meksykańskiego. 
mgr. Diaza, że słowa ministra są bardzo waż 
zważywszy „na obecność wybltnych osobistości 
prezydenta CaHesa, kandydata na prezydenta zen. 
Obregona, którzy i „na zewnątrz wyrażał zgodę 
na słowa ministra". 

Tymczasem nasi klerykali, znający tak znako- 
micie stosunki w Meksyku, że ...poimiennie potra- 
fül wyliczać torturowanych przez wojska rządowe 
młodzieńców katolickich — właśnie w dobie, kle- 
dy widocznie nastąpiło wyzaśnięcie buntu klery- 
kalnego w Meksyku | wymlana pierwszych pora- 
zumiewawczych zdań — podicli śmieszną akcje 
poselsko-wiecową przeciwko siostnkom konsular- 
nym Polski z Meksykiem. 

Prasa klerykalna wspominała. jako a dowodzie 
specjalnej, monstrualnej niełudzkości Callesa. że w 
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Koniec wojny domowej w Meksyku? 


Śmieszna kampanja klerykałów w Polsce przeciw Callesowi. — Protesty 
przeciw-konsularne. — Niewyzyskane obszary rolne w Meksyku 


wywiadzie z przedstawicielem „United Press" — ! 


przyznał om, iż w toku walk z buntownikami roz- 
strzelano może istotnie okoła 50 księży, zważyw- 
szy na llczny ich udzlał w zbrojnym ruchu. 

Prasie tej chodziło w tym wypadku nie o iłość 
egzekucyj — tylko o to, Że rozstrzelani zostal! 
księża. Z pimktu widzenia htrmanitarnega takie roz- 
różnianie nie może się ostać: przed lufą karabinu 
jodnako holeśnie kurczy się serce z żalu za życiem, 
czy pod sutanną, czy pod innym strojem. 

Więc skora prasa klerykalna nie zaprzeczała 
istnienia klerykalnej ruchawki zbrojnej w Meksyku. 
nsprawiedliwiając ją wszakże „prześladowaniami 
Kościoła”, mogla byla tylko kwestjonować, czy re- 
presje, stosowane wobec pojmanych uczestników 
lub podżegaczów do owych prób powstańczych, 
nie były zbyt surowe i zbyt sumaryczne. 

TAle fa sama prasa klerykalna dziś robiąca od- 
krycie, że prezydent Cales wcale nie czyhał na 
zniszczenie religi, lecz jak wyjaśnialiśmy, chclał 
Mud meksykański uwolnić od wyzysku całej chma- 


ry księży hiszpańskich, od których roiło się w Me- | 


ksyku (choć kraj ten dawno strząsnąi był politycz- 
ną zawisłość od Hiszpani!) „skrupulatnie* zbyła 
milczeniem taki wyjaśniający sprawe wyjątek z 
owego wywiadu: 
„Z chwilą, gdy w duchowieństwie meksy- 
kańskiem wzrośnie świadomość narodowa, sa- 
mi księża zrozumieją, dlaczego rząd meksy- 
kański posłanowił położyć kres stałemu wy- 


Jmuszanlu ofiar na cele klerykałne przez kslę- ! 


ży cudzoziemców na ludzle meksykańskim. 


Zaledwie trzecia część hogactw kraju jest - 


w rękach Meksykanów. — Sześćdziesląt pięć 
procent tej jednej trzecie] cześci należy do ko- 
ściołów. Księża cudzoziemcy są naszem nie- 
szczęściem. Konstytucja nie pozwala cndzo- 
ziemcom pełnić obowiązków kaplańskich. — 
Wygznaliśmy dotąd ze stu księży hiszpańskich, 
z pośród księży meksykańskich załedwie 20, 
w tej liczbie 8 biskupów wydaliliśmy z kraju 
za czynny udział w powstaniu. Sześciu me- 
ksykańskich biskupów wyjecliafb zagranicę z 
własnej woli. Do zaostrzenia konfliktu pomię- 
dzy państwem a kościołem w znacznej mie- 


rze przyczyniła się ciermmota, naprawdę roz- į 


paczliwa wśród niższego duchowieństwa”. 


A słowa te na tem większą zaskigtwały wiarę, 
Że prezydent Calles, pragnac lud meksykański u- 
wołnić na każdem polu od obcego wyzysku, rów- 
nolegle próbował, narażając się na gniewy wszech- 
potężnego kapitału Stanów Zjednoczonych. uwal- 
nić z jego szponów różne bogactwa naturalne Me- 
ksyku. 

A tu właśnie bezmyśłna ruchawka klerykalna, 
jakby na zamówienie z północy wybuchła! Czy 
podczas jej długotrwałego przebiegu nie dopusz- 
czono się ze strony wojsk rządowych Jakich 
szczególnych barbarzyństw? Nie posiadamy żad- 
nej kompetencii do ogólnego zaprzeczania. 

Sprzyjać temu mogly warunki przewleklej woj- 
ny domowej, sprzyjać temu ewentualqie może sam 


charakter narodu meksykańskiego. urobiony jego į 


dziejami. 

Meksyk — to dawna posiadłość hiszpańska. To 
u progu tych dziejów. których przedłużeniem iest 
zhwila obecna — najazd zamorski „białych“ na 
ziemię „czerwonoskórych" — to wydzieranie im 
ogniem i mieczem ich ojcowizny, to nawracanie ich 


agniem i mleczem na chrześcijaństwo, to ponad 
krwią nrzelaną mieszanie się jednak krwi dwócii 
ras, które spowodowało, że dziś najliczniejszą gTu= 
De w kraju tworzą mieszańcy. 

A potem narowiecze wpływów klerykalnych. — 
gdyż napływowi awanturnicy - poszukiwacze no- 
wych ziem byli — Hiszpanami, czyli synami fana- 
tycznego kraju i ta ..kultura", która ord nieśli na 
ostrzu miecza, była klerykalną, czyli uletoieran- 
cyjną nawskróś i wydzlełaljącą ule jasne blaski — 


: lecz okopcone zabobonną bigoterją. Nie od jedne- 


zo „złego-ducha” (a tak kierykali nasi odmalowy- 
wali Callec2), lecz od historycznie-urobłonego cha- 
1akteru narodu i od stopnia jego oświaty zależy, 
co wydobędzie zeń chwila jakichś porachunków 
politycznych! 


- ” ” 


Oczywiście śmieszne protesty kierykałów u uas 
przeciwko zadzierżgnięciu stosunków konsularnych 
z Meksykiem spaliły na panewce. Nowo-mizno- 
wany konsul polski porozumiewa się już ze siera- 
mi handiowemi, aby zbadać wzaienme możliwości 
handlowe. Ale istnieje jeszcze bardzo ważna kwe- 
stja da sumiennego gbadanla na miejscu czy Me- 
ksyk nle nadawałby się jako teren ficzniejszezo 
osadnictwa polskiego? Posiada ou różne strefy kli- 
maiyczne a eksploatacja rołna jest tam niedosta- 
teczma. Z wydanej pa niemiecku ksłążeczki a sta- 
nie rolnictwa w Meksyku powtórzymy tyiko na- 
stępujące cyfry. Po odtrącenlu powierzchni. zaię- 
tej przez pasma gór oraz okolic pustynnych, liczy 
Meksyk grumtów żywych — „wedle owego źró- 
dta — 354 milionów morgów, z czego pod uprewą 
znajduje się ledwo 18 milionów, a pozostała prze- 
strzeń pokryta jest lasami i ląkazni. 

A Polska ma tylu hezrołnych, których wyżywić 
nie jest w stanie | których glód zmusza do rozpra- 
szanla silę po świecie. Wobec tego trzeba wciąż 
dobrze rozglądać się po mapie śwłała, zdzie ten 
nadmiar naidogodniej dlań ulokować. 

Oczywiście i to wymagałoby porozumienia, a 
nie głupiej wrzawy. 


Tak, jak przewidywaliśmy 


Na wieść o ohtożeniu posla dra Putka interdyk- 
tem — zwracaliśmy uwagę na to, że wiek XX mi- 
mo najlepszych chęci sier klerykalnych. przecież 
różni się od wieku XJ: umysłowość dzisiejsza ina- 
czej jest urobioną. niż średniowieczna i skutkiem 
tego i środki kościelne, które dzłalały piorunująca 
przed setkami lat, dziś podobnego wrażenia nie 
wywolulą. 

Tworzymy juź inny typ fudzi. 

Unikatem, zabłąkanym z odległych wieków, był 
w dobie, którą ogarniamy pamięcią, chyba tylko 
ów Paulin z Jasnej Góry. ksiądz Macach, który 
jedną reka mordował swojego krewniaka, a dru- 
gą — w irosce a zbawienie duszy mordowane- 
zo-— udzielal mu kapłańskiego błozaslawieństwa 
na drogę wieczną... 

Ale wróćmy da interdyktu. 

Ani sam poseł Putek, avi nikt z jego otoczemia 
nle odczuwa tego aktu inaczej | dotkłiwieł. niż ja- 
ko wprowadzenia do sporu prawnego i da sporu 
o kompstencie czegoś odbiegającego od norm 
prawnych. 

Swoja ingerencije, jako wójta, rważa dr. Putek 
nadal za zupełnie wzesadnioną i oburza się w oT- 
gane Wyzwolenia — w „Chłopskim Sztandarze”. 
że 


„ten sam proboszcz, który otwierał drzwi 
przed austrjackimi kapralami, zdy ci przybyli 
do te] samej wieży kościelnei zdjąć z nieł oa- 
maszczene olejami świętem! dzwony, celem 
zrobienia z nich armat, zabarykadował tę sa- 
mą wieżę przed połskim wójtem, gdy ten przy- 
szedł zapobiegać, by w tem samem miejscu nie 
poniewierano praw państwawych i nle szy- 
dzona z polskiej władzy państwowe... 

Wogóle na temat dzwonów checzeńskich i dal- 
szych „po-dzwomnych* wydarzeń napisał dr. Pu- 
tek długi bardzo artyku! w ostamim numerze 
„Chłopskiego Sztandaru" bynajmniej nie w duchn 
pokutniczym. 

A rada gminna w Choczni? 

Wedic tegoż ..Chłopskiego Sztandaru” chwalł- 
la ona prołest przeciwko „mieszaniu sle biskupów 
w urzędowanie gminne” oraz wyraziła drowi Put- 
kowi „ożeść i uznanie”, a to za stanowisko. jakie 
zajal wobec „niesiornego”* postępowania księżez0.- 

Ale zupełnie inaczej. niż w wlekach średnich, re- 
agują na interdykt i kola klerykahie. Nie przecho- 


dzą po mich żadne mistyczne dreszcze — uważają 
to tylko za sygnal, ażeby zwiększyć Mość „obu- 
rzeń* i wyzwisk na „potępieńca”. 


Wiadomości polityczne 
ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE 


W ciągu dnia tO bm. obradowała komisja roz- 
rachunkowa. Nasiępne posiedzenie tej komisii od- 
będzie się dziś. Ze strony litewskiej dotąd me u- 
dzielono odpowiedzi na polski projekt paktu a nic- 
agresji. Dnia 10 bm. preinier litewski Waldemaras 
przyjął przedstawicieli prasy zagranicznej | u- 
dztoiił jm wyjaśnień w sprawie rokowań polsko- 
litewskich. Waldemaras sądzi, że coś określonego 
o rokowaniach można będzie powiedzieć, gdy się 
wyjaśnią rezultaty dzłałałności trzech wybranycii 
komisyj. Komisje przedstawią sprawozdania oraz 
propozycię co du zwołania drugie] polsko-litew- 
skle] konferencji piegarnej, która zbierze się praw- 
dopodabnie w lipcu w Królewcu. Jeżeli działalność 
komisji nie napotka na nowe trudności, możliwą 
jest rzeczą, że konierencia plenarna będzie zwo- 
lanq wcześniej. Sprawa Wilna — zdaniem Walde- 
marasa — ciągle jeszcze tworzy problem, którego 
rozstrzygnięcie jest nieodzownem. Porozumienie 
z Polską w sprawach oddzielnych bez ozółnego 
uregulowania słosinków jest wedle premjera uie- 
możliwe, W końcu rozmowy Wakłemaras zapy- 
tamy przęz jednego z dziennikarzy, czy prawdą 
lest, ża wyjeżdża do Londynu, odpowiedział, że 
istotnie. do Londynu wyjedzie prawdopodobnie 
18 bm. dla przeprowadzenia wymiany zdań o cha- 
rakterze ogólnym z przedstawicielami rządu an- 
glełskiego. Ustanowienie między Litwą a Angilja 
ściśleśszych stosunków Jest rzeczą nieodzowną. 


SESJA LIGŁ NARODÓW 

Przedstawicieli Kolumbiji Urrutia, kolejty prze- 
wodniczący Rady Ligi narodów, zwołał 9-te Zgro- 
madzenie Ligi na 3 września br. Porządek dzien- 
ny przewiduje ukonstytuowanie sie Zgromadzenia, 
wybór komisji weryfikacyjnej, wybór przewodni- 
czącego, przyjęcie porządku dziennego. ukonsty- 
tuowanie się komisyj, wybór przewodniczących 
komisyj, wybór 6 wiceprzewodniczących. Po t- 
konstytuowamiu się i przyjęciu porzadku dzień 
go, Zgromadzenie przystąpi do zbadania dziafal- 
ności Rady za czas od ostatmej. sesj| Zgrormadze- 
nia, prac sekretariatu, jak równicż wykonania de- 
cyzji poprzedniego Zgrotmadzenia. Na tle tych 
sprawozdań wywiąże się dyskusja, która prawda- 
podobnie będzie poświęcona w wielkiej mierze 
sprawom bezpioczeństwa, arbitrażu i rozbrojenia. 


SOCJALISTYCZNY FILM WYBORCZY 


Agliacja wyborcza w Niemczech rozwija się w 
calej pełni przy użyciu wszystkich nowoczesnych 
środków propagandy. Potężna socjalna demokra- 
cja w Niemczech nie pozostaje w tyle poza innemi 
partiami Ostatnio ukończono prace nad wlelkim 
iiimem propagandowym p. t „Twój los" I film ten 
Jako ieden z calej seri tego rodzału filmów, obie- 
ga środowiska robotnicze, wywoluiąc wszędzie 
silne wrażenie, 

Naturalnie, podobmie lak to było | w Polsce, 
cenzura niemiecka „wspólpracowała" przy two 
rzenłu tego filmu. Dwie sceny zostały skonilsko- 
wane. Jedna z nich przedstawia Hindenbnrga na 
ramionach komunisty Thaelmanna. Jest to aluzja 
do wyborów ma prezydenta Rzeszy, kiedyto ko- 
mumiści przez glosowanie na Thaelmanna, umożli- 
wili wybór Hindenburga. Jednak czego nie można 
pokazać na filmie, to można po wyświetleniu film 
powiedzieć, alba też przed wyświetlaniem poka- 
zać zapomocą nieruchomych przeźroczy. Towa- 
Tzysze niemieccy radzą Sobie w ten sposób, a e- 
fekt z pewnością osiągają nie mniejszy. 

Dla młodzieży cały film został zakazany, na 
skutek żądania przedstawiciela burżuazyjnej orza- 
mizacji młodzieży, jako „podburzalący”| 


O PAKT PRZECIW WOJNIE 


Projekt pakin amerykańskiego. odrzucałącega 
wojnę jako czynnik polityczno-państwowy, został 
zbadany całkowicie przez rząd brytyiski, który 
przesłał projekt w odpisie z komentarzami } wla- 
snemi wnioskami rządom dominiów. Natychmiast 
po otrzymaniu odpowiedzi rządów dominjów sior- 
mułowane zostanie ostateczue słanowisko rządn 
brytyjskiego i odnowiedź brytyjska wysłana bê- 
dzie niezwłocznie rządowi Stanów Zjednoczonych. 

rzemawiając w tej sprawie na posiedzeniu Izby 
gmin, Chamberlain oświadczył, że nic wątpi, iż 
odpowiedź wyrażać będzie calkowita gotowość 
Wielkie; Brytanii współdzialania ze Stanami Zjed- 
noczońemi w sprawle proponnwarego paktu 1 
nrzystapienia do konierencji wsnpólnei mocarstw. 


Burzyciele 
pokoju 


Znana jest serdeczna przyjażń łącząca faszy- | 


stów włoskich z tasrystami węzierskimi. Musso- 
lmi i Bethlen ściskają się, dyplomaci i wojskowi 
odwiedzają się. pras faszystowska ciągłe pisze 
a „krzywdzie”, jaka się stala Węzrom. Polityka 
Mussolini-ge skierowana jesi na rozbicie małej 
ententy, aby w ten sposób osłabić Jugoslawię i 
móc załatwić Się z nią bez obawy wyzwania jej 
sojuszników. Ponieważ zaś Czechosłowacja jest 
członkiem malej ententy. Mussokiu] straszy ją We- 
grami, a nawel otwarcie przyrzeka im pomoc. 

Przed kilku dnkami była w Budapeszcie delegacja 
włoska, wśród której bylo ktłku oficerów sztabu 
generalnego. Jaki był cel tej wizyty. zresztą nie 
pierwszej nie podano do publicznej wiadomości. 
Mówiono tylko, że ponieważ Mussolini nle może 
rewizytować Bethlena, bojąc się wyjechać zagrani- 
cę, posłał więc w swem zastępstwie calą delega- 
cię. Dflcerowie włoscy, jak donoszą pisma pra- 
skle. opracowali plan manewrów armji wezier- 
sklel | to właśnie na granicy czeskiej. 

Właściwy cal tej wizyty ujawnił się w przemo- 
wie, wygłoszonej na bankiecie przez jednego z 
przywódców te] delegacji Powiedział om, że jak 
Alpy są naturalną granicą Wloch, tak Karpaty są 
maturalną granica Wegler. Nic nie szkodzi Wło- 
chom, że na stokach Alp mieszkają Niemcy, tak 
Samo nie zaszkodzi Węzrom. że na stokach Kar- 
pat żyją Słowacy, Rusini i Rumuni, ponieważ — 
iego delegat naturalnie nie powiedział — Wegrzy 
poźrafią uciskać te narody w tensam sposób, jak 
Włochy nciskają swą mmiejszość niemiecką. 

Co znaczy: Karpaty naturalną granicą Wegier? 
Znaczy to de Czechoslowacji utrata Słowaczyz- 
my i Rusi Przykarpackiej dla Ramunji zaś utrata 
Siedmiogrodu í część Banatu, czył kompletna re- 
wizh traktatu w Trianon. Jest to analogiczne z 
akcią lorda Rothermere, który też żąda „napra- 
wienia krzywdy”, wyrządzonej tym traklatem We- 
gnom. 

Czy jest do pomyślenia. aby Czechoslawacia I 
Rumunja dobrowolnie zgodziły się na ntratę tak 
pięknych prowincji? Czy jest możliwe, aby na 
jednym końcu Eurapy podano gruntownej rewizil 
traktat pokojowy tylko na korzyść Węgier i czy 
Austria i Niemcy nie zażądają wtedy tegosameza 
odnośmie do siebleł A przecież hasłem wszystkich 
polityków we Francji i Anglii jest, że traktaty są 
święte | że pod żadnym warunkiem nie dapuszczą 
da ich rewłzii! , 

Nie od dziś wiadomo, że iaszyzm włoski igra 
z ogniem. Prowokuie on Francję, wyzywa Juzo- 
sławję, zachęca da wywołania zamctu Węgry — 
naturalne to następstwo każdej dyktatury czuiącej 
się niepewną w kraju i szukającej upustu dla wy- 
życia się narodu w awanturach zewuętrznych. 
Europa ma wiele powodów da baczności, aby pe- 
wnego dnia szaleńcy w Rzymie i Budapeszcie nle 
podpalili jej dachu nad głową. 
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Zloty młodzieży robotniczej 


W czasie Zielonych Świątek odbędzie się kilka 
zlotów młodzieży THR i sportowców. Zloty te 
bedą nie ogólno-polskie, lecz okręgowa — obej- 
mując znaczny teren. Tak w Łodzi odbędzie się 
zlot dla znacznej części Królestwa (z Warszawą), 
w Zagłęblu dla Zachodniej Małopolski. Górnego 
Sląska. Zagłębia Dąbrowskiego. Ponadto w 
dniach 29 1 30 czerwca oraz 1 ilpca br. odbędzie 
| się w Krakowie staraniem RKS „Legii i oddziału 
TUR w Krakowie, pierwszy małopolski robotniczy 
zlot sportowy i młodzieży robotniczej. 

Zloty te będą połączone z popisami sportawymi. 
z występami chórów, teatrów. z tańcami ludowy- 
mi, pochodami i t. p. 

Winny one odegrać wielką rolę w dalszym roz- 
wolu naszej organizacji młodzieży sportowej. Pa- 
miętamy wszak, jak świetnie wypadł zlof przeszło- 
roczny okólno-polski w Warszawie i jakim stał 
się bodźcem dn dalszej pracy. Zainponował wszy- 
stkim. 

W tym roku robimy zloty okręgowe, gdyż zloży 
ogólnopolskie są bardzo drogie, i tylko mieliczne 
grupy prowincjonalne mogą na nich się zjawić. 
Mamy nadzieję, że udział w zlotach okręgowych 
będzie masowy. 

Gotuimy się więc, młodzi turowcy i sportowcy! 
Wiemy. że w wielu organlzacjach oddawna już 
wre praca, aby godule stanąć da konkursów — 
czy to w Śpiewie, czy w zawodach gimnastycz- 
nych, czy w czemś innem podobne. Qotujmy się 
do tych szlachetnych konkursów i popisów. 

Przed rokiem rzuciliśmy na złocie ogólnopolskim 
haslo umasawienia ruchu młodzieży. Niechże okre- 
gowe popisy wykażą nasze znaczne postępy wśród 
mas! 

Teraz tylka niech brzmi pobudka: 

NA ZLOT! NA ZLOTI 


Wycieczka TUR na Kopiec Kościuszki 


Wedle zapowiedziancgo programu w niedzielę 
dnia 13 bin. odbędzie się masowa wycleczka 
członków TUR na Moglłę Kościuszki. 

Wycieczka ta wyruszy w niedziełę 13 b. m. 
z przed głównej poczty o godz. 10 rano punktual- 
nie specjalnemi wozami tramwajowemi na Salwa- 
tor. Stamtąd wycieczka uda się pieszo przy dźwię- 
kach orkiestry na Magllę Kościuszki, gdzie złożo- 
ny będzie włeniec imieniem TUR. Powrót wy- 
cieczki o godz. 1 popol. pieszo do Salwatora, a 
stamtąd zarezerwowanemi wozami tramwajowe- 
mi do Krakowa. Koszia wraz z jazdą tramwajem 
40 gr. od osoby; dzieci hezpłatnie. 

W razie deszczn zamiast wycieczki na Mogiłę 
Kościuszki oddędzie slę wycieczka do Muzeum 
Czapskich | Muzeum Matejki Punkt zborny w mle- 
dzielę o godzinie 10 rano przed Domem Robatni- 
czym, przy ul. Dunajewskiego 5. Bilety kuplone 
na odczyt w dniu 10 bm. ważne do Muzeum Czap- | 
skich i Muzeum Matejki. | 


Wycieczki TUR 


Zarząd główny Towarzystwa Uniwersytetu Ro- 
botniczego w Warszawie urządza w b. r. nastę- 
pujące wycieczki: 

Nad Świteż (Wilno, jeziora Trockie) 6—10 czer- 
wea. Prowadzi tow. poseł Zygmunt Piotrowski; 
koszty 40 zł. Zapisy do 31 maja. 

W Pieniny (Kraków, Wieliczka, Nowy Targ, 
Krościenko, Szczawnica, przełom Dunajca łodzia- 
mi, Trzy Korony) 22—.28 czerwca, Prowadzi tow. 
Halina Kopcińska. Koszty 50 zł. Zapisy do 12-go 
czerwca. 

Nad morze polskie | do Kaszubskiej Szwajcarii 
(Bydgoszcz, Gdynia, Oksywja, Gdańsk, Sopoty, 
Oliwa, Hel, Kartuzy, Wieżyca) 30 czerwca do 8 
lipca. Prowadzi tow. posel Zygmunt Piotrowski. 
Koszty 50 zł. Zapisy do 20 czerwca. 

Do źródeł Wisty (Katowice, Królewska Huta, 
Cieszyn, Skoczów, Żywiec, Babia Góra) 10—17 
lipca. Prowadzi tow, Czesław Kossobudzki. — 
Kosziy 60 zl. Zapisy da 1 lipca. 

Na Słowaczyznę 14—21 lipca (Kraków, Zakopa- 
ne, przez przełęcz pod Kopą na stronę czeską — 
zwiedzenie: uzdrowisk Łomnica, Smokowiec i sze- 
reg miasteczek, w których znajdują się zabytki 
dawnej polskiej kultury, zamki orawskie, lodowa 
grota Dobrzyńska). Prowadzi tow. posel Kazi- 
mierz Czapiński. Koszty 70 zl. Zapisy do 4 lipca. 
Przepustki wyrabia sekrełarjat generalny TUR. 

W Tatry 22—28 lipca (Kraków, Zakopane, Mor- 
skie Oko, przez Rysy, ewent. Wysoką do Po- 
pradzkiego Stawu, Szczyrbskie jezioro, Smoko- 
wiec, Gerlach — najwyższy szczyt Tatr 2663 m. 
— słabsi pozostają w dolinie — przez Polski Grze- 
bień i Małą Wysoką do Morskiego Oka). Prowa- 
dzi tow. posel Stanisław Dubois, Koszty 60 zł. 
Zapisy do 12 lipca. 

Na Pokucie, Karpaty Wschodnie 17—25 sierpnia 
(Lwów, Stanisławów, Karpaty Wschodnie, Poku- 
cie, Jaremcze, Mikuliczyn, groty Dobosza, Jamna, 
Worochta, szczyt Howerli, Żabie, zagłębie nafto- 
we, Borysław, Przemyśl). Koszty 55 zł. Zapisy 
do 7 sierpnia, 

Inne wycieczki w b. r. nie są projektowane. 

Koszty wycieczek obejmują: przejazdy, noclegi, 
bilety wstępu przy zwiedzaniu. 

Koszt dziennego utrzymamia liczyć należy od 
4— zł. od osoby. Uczestnicy wycieczek nie na- 
leżący do TUR I PPS płacą o 5 zł. więcej. Przy 
zapisywaniu nałeży powołać się na jedną z wy- 
mienionych organizacyj, lub przynajmniej osobę 
Znatą organizacji, Przy zapisach wpłacić należy 
20 zł. zaliczki. 

lnformacyj udziela sekrełarjat generalny TUR, 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20. 
Zastrzega się w razie komiecznym zmianę kosz- 

cznaczonych. 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ PRASOWY. Komitet miejscowy 
PPS Skawina 10 zł. 

NA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI. Komitet za- 
bawowy 1 maja, Skawina, 20 zł. 


t 


CHIRURG 


PRAWDZIWE ANEGDOTY 
<- 


W wielkim szpitalu, w którym pracule sławny 
chłrurg, na popoludnie naznaczono trzy operacje 
ślepej kiszki į dwie operacje kamieni żółciowych. 

W ostamej chwili nadeszła wiadomość, Że wy- 
deczka pewnej wyższej szkoły technicznej zamie- 
rza zwiedzić salę operacyjna. Fatalna sytuacją. 
Operacji wie można odwołać i wycieczce nie moż- 
na odmówić pozwolenia za zwiedzenie sali. 

— Co robić? 

Asystent wielkiego chirwrga podjal się zawia- 
domić swego szefa o nieprzewidzianej wizycie. 

— Panle profesorze.. Za pól godziny przybę- 
dzie wycieczka. Co naipierw pokazać odwiedza- 
jącym? 


Trzy tygodnie przed Wielkanocą chirorg miał | 


operować pewnego 78-letniego pana, mającego 
wrzód w żołądku. Chory zupełnie nie zdawał so- 
bie sprawy ze swego stanu. 

Jnż leżąc na stołe operacyjnym zanytał: 

— Panie profesorze, mam nadzieje, że na Wie- 
kanoc będę już w kościele. 

— Ależ naturalnie. 

Operacja udala się i pacjent przychodził powali 
do zdrowia. Jednak strasznie się niecierpiiwił. 

— Panle profesorze! Cóż to znaczy. Pan prze- 
cież mi obiecał, że na Wielkanoc hędę już mógł 
być w kosciele. A tymczasem muszę tutaj leżeć... 


iech pan się uspokoi. Myślałem przed ope- 
że na Wielkanoc będzie pan już napewno 
u Pana Boga. 


—000— 


DZIECI 


Jak geniakie są zwykle dzieci, i jak straszne jest 
życie, kłóre robi z nich wstrętnych ludzi doro- 
į słych! Wprost nie chce sie wierzyć, że ci podli 
tyrani, że ludzie najgorsi, byli kiedyś małeni, ml- 
łemi dziećmi. Czy świat rzeczywiście iest tak sta- 
ry, że tylko u dzieci uwidacznia się naturalny gen- 
jusz rasy? Dobroć nie należy da cech nataralnych. 
Człowiek nie rodzi się „dobry“. Lecz napewno in- 
telzentny. | właśnie ta luteligencia, właściwa 
dzłeciom. zmniejsza się z wiekiem, aż wreszcie za- 
mienia się w mądrość wieku doirzalego. 

Dzieci jedynie są naturalne i szczere. 

Pięcioletnia Liza otrzymuje w podarunku lalkę. 
Siedmioletni Kazio ogląda ią dokładnie i znaiduje 
na dyskretnej części clala z porcelany. napis: „6 
m. 50 f“. Podnosi więc sukłenkę siostrzyczce, by 
zobaczyć na odpowiedniem miejscu, ile ona koszto- 
wała. 

— Dlaczego nie bawisz 5ię ze mną, mateczko? 
— Nie mam czasu, muszę pracować. 

— Dlaczego musisz pra 
iać pieniądze. 

dze? 

— Abym mogła jeść. 

Po chwlłi namysłu dziecko niówi: 


FR. BLEI 


— Nie jestem głodny, mateczko. 

Pewien malec prosi matkę o marnioladę: 

— Daj mi zadużo, mamo. 

Mała Ania pisze list do wuja i maluje cpnty- 
metrowe litery: — Wui przecież jest głuchy! — 
mówi. 

U mamy są goście. Długowłosy poeta deklamu- 
je poetycznie gestykulując rekami. Mała Lili za- 
chwycora, ciągnie mamę za rękaw: 

— Kup mi go, mamusiu! 

Mały Plotruś sklamał.. Mama mówi: 

— W twoim wieku nigdy nie kłamałam! 

— Kiedy zaczęłaś, mamo? — pyta Piotruś. 

Rodzice zabierają siedmioletnią Terenię da a- 
pery. 

— Dlaczego ten pan bije tą pawią? — pyta Te- 
renia, wskazując na kapelmistrza | śpiewaczkę. 

— Przecież on Jej wcale nie blje, dzieckno! — 
mówi mama. 

— Więc dlaczego ta pani krzyczy? 

Fredek opowiada swój sen. Był w cukierni I Jadt 
strasznie dużo ciastek. 

A la, czy też jadłam ciastka? — pyta mała Ma- 
rylka. 

— Ty wcale ze mną nie byłaś! 

Marylka zaczyna strasznie plakać. 

Gdy Irka je ciastko, siada przed lustrem. 

— Wówczas jem dwa ciastka — mówi. 

Kot, leżący przy ciepłytn piecu zaczyna mru- 
czeć. 

— Mamo, mamo — wola Janek — kotek zaczyna 
się gotować. 

—000— 
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KRONIKA 


Kraków, 12 maja. 

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO, Pro- | 
rektor prof. Dr. M. Rostworowski, którego rząd ; 
polski przed kilku miesiącami powołał w charak- 
terze ozkonka komisji komcyllacyjnej polsko-szwe- 
dzkiej, został w tych dniach zaproszony zgodną de- 
cyzią rządów belgijskiego i finlandzkiega do obię- 
cia analogicznej funkcji w komisji koncykłacyjnej 
heigo-fimlandzkiej. 

UROCZYSTOŚCI KANIOWSKIE W KRAKO- 
WIE. W dniu wczorajszym w Krakowie odbyła się 
uroczystość obchodu dziesiątej rocznicy hitwy pod 
Kaniowem. Uroczystość rozpoczęla się nabożeń- 
stwem w kościele Marjackim w obecności repre- 
zentantów władz państwowych i miejskich, oraz 
wojskowości z generałem Wróblewskim na czele. 
W czasie nabożeństwa chór akademicki, oraz of- 
kiestra 20 pulku piechoty wykonały szereg pleśni 
żałobnych. Wieczór w Starym Teatrze odbyła się 
uroczysta Akademia. 

OTWARCIE NOWYCH WYSTAW W PAŁA- 
CU SZTUKI. W niedzielę o godzinie 10 przedpołu- 
dniem zostanie otwarta duża zbiorowa wystawa 
obrazów S. Podgórskiego, wystawa bieżąca, drze- 
worytów F. Dusy i tych dziel, które przeznaczone 
s do rozlosowania. Z imponującej kolekcji obra- 
zów i rzeżb, które właściciele akcyl będą mogił 
wygrać, wymieniamy nazwiska twórców, tak za- 
szczytnie znanych w plastyce polskiej. A więc bę- 
dą dzieła: Aneri, Augustynowiczówny, Bocheń- 
skiego. Bunscha, Ciompy, Czerwenki, Czyżewskie- 
go. Chmurskiego. Dąbrowskiego. Fabijańskiego, 
Filipkiewicza, Gepperia, Glizensteina, Grotta, Ha- 
nemana, V. Hoffmana, Hrynkowskiego, Hironia, 
Hochmana, S. Janowskiego, Jablońskiego, Jaku- 
bowskiego, Jackowskiego, Jarockiego, Kamookie- 
go, Karpińskiego, Karsznicwicza, Komorowskiej, 
Kossaka, Kowalskiego. Klimowskiego, Krchy, Krze 
tuskle|, Lama, Laszczki. Leszki, Lewkowicza, Ma- 
fickiego, Markowicza, Mazurka, Marcinkowskiego, , 
Millygo, Mlskyego, Mehoffera, Mullera, Niedziel- | 
skiej, Ostrowskiego, Pactorka, Pautscha, Pochwal- 
skiego, Popławskiego, Pleńkowskiego, Pelczar- 
skiego. Plutzera, Petridesa, Pronaszki. Rubczaka, 
Rychter - Janowskiej. Rzezocińskiego, Saskiego, 
Słachiewicza, Stapińskiego, Sichulskiezo. Soldim- 
gura, Szwarca, Turka, Trojanowskiego, Wallisa. 
Weissa, Wodzinowskiega, Wojnarowskiego, Wy- 
czółkowskiego, Żmudy. Żurawskiego. — Wartość 
wszystkich tych dzieł wynosi kilkadziesiąt tysiecy 
złotych. Losowanie odbędzie się w plerwszych 
dniach czerwca w obecnosci notariusza. W mic- 
dzielę napewno tłumy publiczności ziawią się na 
tej interesującej wystawie, która w szerckich ko- 
lach Krakowa wzubdzila ałbrzymie za!nteresowa- 
nie. 


| 
ORKIESTRA 20 P. P. WYJEŻDŻA Z KONCER- 


TAMI ZAGRANICĘ. Ministerstwo spraw wojsko- 
wych wysyła mistrzowską orkiestrę 20 pułku pie- 
choty zagramice. Orkiestra wystąpi kolemo w Ru- 
mumiji, na Węgrzech, w Jugoslawji, Szważcarii, we 
Włoszech, Hiszpanii, Francji, Danśi, Belgi i Ho- 
łandii. 

POKAZ WYROBÓW GALANTERJI SKÓRZA- ; 
NEJ. W niedzielę dnia 13 bm. o godzinie 10 przed- | 
południem rastąpi otwarcie wystawy prac, wyko- ; 
nanych na kursie galanterji skórzanej, wrządzonej 
przez Miejskie Muzeum przemysłowe im. Dra A. 
Baranieckiego w Krakowie. Wystawę zwiedzać ; 
można w niedzielę dnia 13 bm. od godziny 10—1 
w południe, w poniedziałek dnia 14 i we wtorek 
15 bm. od godzinie 10—1 w południe i od 5—7 wie- 
czorem. Okazy wystawlotłe przeznaczone są da 
rozsprzedaży. Wstęp bezpłatny. 

NOWE POMIARY M. KRAKOWA. Wykonane 
będą przez ministerstwo robót publicznych nowe 
zdjęcia, względmie uzupełnienia zdjęć Wielkiego 
Krakowa na obszarze Dzielnicy XIX (Piaski — 
Grzegórzki) XX Dąbie (1 XXI Płaszów). Prace te 
zostaną rozpoczęte w bieżącym roku I trwać bę- 
da około 3-ch łat. Zawiadamia się wszystkich wła- 
Ścicteli nieruchomości położonych w tych dziel- 
nicach, by we własnym Interesie przystąpili jak- 
najszybciej do uregułowania granic swych mie- 
ruchomeści i wyznaczenia ich na gruncie wido- 
memi znakami. Równocześnie podaje się do wia- 
domości, że w wypadkach wątpliwych zostaną | 
zwolane komisje celem ustalemia granic własno- | 
ści. Wszelkie nowe zmiany w stanie własności, po- 
siadania lub kultury wszystkich nierechomości w 
dzielnicach, oblętych pomiarami, należy przed 
zgłoszeniem w Ewidencji katastru podatku grun- 
towego przedstawić w Kierowuictwie pomiarów 
(Lubicz L. 2), gdyż w przeciwnym wypadku Ewi- 
dencja katastru nie będzie ani przyjmowala od- 
nośnych planów techników cywilnych ani też 
zmian tych wprowadzała do elaboralów ewiden- 
cyinych | sądowych. 


Kraków przoduje w trosce o zdrowie młodzieży 


Powołanie do życia poradni sportawo-lekarskiei 


Jak już dorńeśliśmy. RKS „Lezja" w Krakowie 
rzucił ubiegłego roku tnicłatywą założemia w Kra- 
kowie poradni sportowo-lekarskiej. Dopiero w o- 
becnej chwi mógł ten kiub robotniczy zrealizo- 
wać swoją społeczną muśl. Oto w ubiegły czwar- 
tek odbyla się zebranie przedstawicieli wszystkich 
klubów okregu krakowskiega ua którem miała za- 
paść decyzja co da założenia tej placówki. Konłe- 
rencje obesłały nastepujące kluby: wszystkie fo- 
botnicze kłuby z Legią I Jutrzenką na czele, oraz 
kluby: Cracovia, Garbarnia. Makkabi. Grzezórzec- 
ki. Nadwiślanin. Łobzowianka,  Czarnowiejski, 
KKCM. Uderzał brak przedsiawicieli TS Wisła i 
i innych klubów, a wszak niema bardziej poważnej 
myśli w sporcie nad troskę © zdrowie przyszłego 
pokolenia. 

Zebranie zaga imieniem „Lezii” tow. M. Stat- 
der kreśląc znaczenie i potrzebę założenia poradni. 
Następnie dr. Zaremba omówi! historję uszkodzeń 
cielesnych sportowców, wskazał na rozmaite wy- 
padki, jakim ulegają zawodnicy w czasie rozgry- 
wek, oraz na zgubme następstwa zaniedbywawia 
leczenia tychże urazów. Leczenie ambulatoryjne 
wszelkich uszkodzeń jest konieczne. Mus! ono być 
uięte w ramy organizacyjne. Dzięki wysokiemu 
zrozmmieniu dla sportu ze strony dyr. Okręgowe- 
go Związku Kas Chorych tow. Klemensiewicza 
bedzie można korzystać z urządzeń leczniczych 
tego Związku. 

Trzeci referent dyr. poradni psychatechnicznej 
dr. Blezlełeisen w zastępstwie dra Medyrńskieza 
przedstawił cele poradni psycliotechnicznej w jel 
zastosowaniu do sportu. Poradnia ta miałaby za 
zadanie hadać młodzież w unku ustalenia, czy 
dany młodzieniec madaje się wogółe do sportu, 
jeśli tak to do iakiej dyscypliny, wreszcie malaby 
okresowo. perjodycznie badać na podstawie wy- 
kresów i speciałnej statystyki, jak dalece upra- 
wianie sportu wpływa na rozwój fizyczny i zdro- 
wotność danego sportowca. 


Po referatach rozwinęła się żywa i niezmiernie 
rzeczowa dyskusja. Dr. Berski podziękował inicia- 
torce zebrania, Legii. za szczyiną myśl zinictza- 
jaca do skierowania sportu na właściwe tory. Dr. 
Leuchter imieniem Jutrzenki krakowskiej podniósł 
z uznaniem pięśnią inicjatywę Legii i ze stanowi- 
ska lekarskiego zobrazowal znaczenie dzialamia 
poradri zwłaszcza pod kątem widzenia badania 
wplywu sportu na rozwój fizyczny młodzieży. 
W dalszej dyskusji zabierali jeszcze glos pp. ka- 
Piłan Kroczyński, Singer i inni. Tow. Statter rea- 
sumując dyskusję zwrócił uwagę na wysoki jej 
poziom oraz zapał i zrozumienie wszystkich dele- 
gałów dla nadania sportowi właściwych rem wy- 
chowawczych. Mówca opowiedział się za wpro- 
wadzeniem przez odnośne związki państwowe 
przymusu należenia wszystkich klubów okręgu 
krakowskiego do Poradni i przesyłania graczy do 
badania zarówno poradriczego lak | ambulatory} 
nego. Dalej zapewnił, że ze strony dyr. Klemen- 
siewicza jak i prezesa Kasy Chorych krakowskiej 
posła Żulawskiego poradnia spotka się z pomecą- 
Nie ulega równioż wątpliwości. Że czynniki rza- 
dowe, przedewszystkiam Państwowy Urząd Wy- 
chowania Fizycznego poprze iniciatywę, oblicza- 
ną na rozwój fizyczny młodzieży w lego właści 
wym klerunku. 

W końcu wybrano komitet, złożony z ini- 
cjatorów zalożemia poradni a mianowicie: dyr. 
Klemensiewicza. M. Stattera, dra Medyńskiego. 
dra Zaremhę, dra Blepielelsena, oraz dra Cetnaro- 
wsklego, dr. Leuchtera, dr. Gottlleba, dr. Sala Lie- 
heskinda. dra Rerskiego i kap. Krfczyńskiega. Ko- 
mřtet ma zastanowić sle na ułożeniem budżetu œ 
raz dokladnem opracowaniem projektu, poczem na 
wahiem zgromadzeniu KZOPN, które się odbędzie 
27 maja br. przedłożyć go do przyjęcia. 

Nowej placówce, która jest pierwszym podob- 
nym kroklem w Polsce życzymy powodzenia i 
pożytecznej pracy. 


Wstrząsające sceny 
podczas stracenia skazańca w Krakowie 


Wczoraj ua padworcu gmachu  więzismrego 
przy ul Senackie| został wykonany wyrok śmier- 
cl przez powieszenie na Ludviku Błachu (lat 24), 
cleśli z Łagiewnik. który w roku 1927 zamordował 
dwoje dzieci Majtów w powiecie bocheńskim. — 
W przeddzień egzekucji przewodniczący trybu- 
natu, który prowadził rozprawę przed sądem przy- 
sięgtych sso. dr. Kaczmarski zawładomił skazańca 
w celi więziennej a odrzuceniu przez prezydenta 
Rzeczypospolitej prośby © ulaskawieme. Błach 
przylał to oświadczenie wybuchem placzu, poczem 
prosił a widzenie się z matką i siostrą, oraz a ko- 
lacię złożoną z kiełbasy i piwa. Na życzemie ska- 
zańca wezwano matkę i siostrę. Przybyła tyłko 
Sotra i pożegnała się z bratem, matka zaś odmó- 
wila widzenia się z synem. Wieczorem dłuższy 
czas przebywał kapeian więzienny ze skazańcem 
w celi, 

PRZED WYKONANIEM EGZEKUCH 

W dniu wczorajszym Blach zażądał znowu kiel- 
basy i piwa, a po spożyciu Śniadania wszedł do- 
zorca i pomocnik kata do celi, aby skazańca wy- 
prowadzić na plac stracenia. 

Wtedy Błach zaczął stawiać opór, tak, że mu- 


siana go przemocą wynieść na mały dziedziniec | 


więzienny. Tu koło przygotowanej szubienicy © 
czekiwal trybunał złożony z sso. dr. Kaczmar- 
skiego, sso. dr. Watora 1 sso. Buratowskiego, prok. 
dr. Kuc, prezes sądu Pelc, zarząd więzień orez 
Hczma policja i kilka osób cywilnych. Z przypro- 
wadzonym deiikweutem przybył lekarz wiezien- 
ny dr. Ciećklewicz ł kapelan więzienny. Przy szu- 
bienicy oczekiwał kat Maciejowski bez maski na 
twarzy. Kat był ubrany we trak, lakierki, melonik, 
jasna zarzuikę i białe rękawiczki Blach skurczo- 
ny, wyrywając się ze wszystkich sil dozorcom 
począł krzyczeć: „zdjąć mi opaskę z Oczu*, którą 
ooo przed egzekucją, a w pewnym mo- 
me! 


KOPNĄŁ KATA W BRZUCH. 


W tej chwili kat założył mu stryczek na szyję. 
Blach chwycił sznur zębami i po dłuższej chwili 
ledwo mu go wynęto z ust. Następnie zaciśnięto 
stryczek i Błach zawisł na szubienicy. Lekarz 
skonstatował śmierć. 

Cały przełez egzekucji wywołał wśród zabra- 
nych przelmujące wrażenie. 

Kat Maclejowski otrzyma! honorarium 100 zł. 
zaś pomocnik jego 40 zł. z kasy sądu krakowskie- 
go, oraz zwroł kosztów podróży. 

BLACH SPORZĄDZIŁ DLA SIEBIE SZUBIENICĘ 
PRZED DWOMA LATY 

Ciekawym zbiegiem okoliczności szubienica. na 
której wczoraj zawisł Błach, została sporządzona 
przez niego samego. Mianowicie przed dwoma la- 
ty w lecle 1926 r., kiedy miano stracić bandytę 
Zielińskiego, sprawcę potrójnego mordu rabunko- 
wego w Piaszowie, Błach odsiadywał karę trzech- 
mlesięczną w więzieniu krakowsklem za zbrodnię 
kradzieży. Kledy poszukiwano wśród więżniów 
cieśli do sporządzenia szubłenicy, Błach Jako cle- 
fla zgłosił gotowość wykonania składanej wedle 
modelu szubienicy. Nie przypuszczuł wówczas 
nieszczęsny Błach, że pa dwóch latach na sporzą- 
dzonej przez sleble szubienicy sam zginie, 

ZNIEŚĆ KARĘ ŚMIERCI! 

Te wstrętne sceny przy wieszaniu skazańca 
stanowiły widok nie do zniesienia dla osób z urzę- 
du przytomnych straceniu. Okrucieństwo i hanieb- 
na obrzydkwość kary śmierc! 1maoczniły się tu 
w całej swej okropności. Przejmujące te szcze- 
zóły i w czytaniu czynią odpychaiące wrażenie. 
Powinienby Sem Rzeczypospolitej nareszcie kres 
położyć tej ohydzie i znieść kare Ślwierci, aby nie 
dopuścić do powtórzenia się w Drzyszlości tak 
nietudzkich scen. 


WYCIECZKA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO DO DOLINY BĘDKOW- 
SKIEJ. Sekcja wycjeczkowa Polskiego Towarzy- 
stwa Krajoznawczego | Akademickiego Związku 
sportowego urządzają w bieżącą niedzielę, t. j. 
dnia 13 bm. wycieczkę do jednej e najpięknielszycił 
w okolicy Krakowa — do Doliny Będkowskiej, po- 
siadającej piękne wodospady. W drodze powrot- 
nej zostanie zwiedzoną Dolina Szklarska. Wyjazd 


z Krakowa pociagiem do Rudawy o gudzinie 755 
rano, powrót wieczorem. Wycieczka łatwa. Zblór- 
ka przed dworcem Zachodnim o godzinie 7'30 rana. 
Prowadzący wycieczkę będzie miał biało-czerwo- 
ną opaskę na ramieniu. Koszta biletu 740 zl. od 
osoby. Opłata na rzecz Towarzystwa 50 groszy. 
Zgłoszenia w Towarzystwie Krajoznawczem, ul. 
Grodzka 64 Ił piętro, w piątek między 6-—8 wis- 
czorem. wzzlęduic w niedziele na dworcu. 


„NAPRZÓD —Nr. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj popol. 


zgłosił się na stację pog. rat Mendel Schłusseł lat | 


25, cuklernik, który podczas pracy w fabryce cu- 
kierków przy ul. Wrzesińskiej uległ nieszczęśli- 
wemu wypadkowi Mianowicie maszyna cukler- 
niczą urwała Schlussiowi palec wskazujący je- 
wej ręki. Po ogatrzeniu przewieziona ofiare wy- 
padku do szpitala chirurgicznego. 

PORANIL SIĘ NOŻEM. Wczoraj pogotowie ra- 
tunkowe opatrzyło Jana Burdę, szeregowca W. 
R.. który porani! się nożem w klatkę piersiową. 
Borda, w chwili kiedy policjant wezwał go do 
wylcgitymowama się. Nieszcześliwy  przewiezło- 
ny zostal do. szpitala wojskowego. 

LUMKNĄŁ DO WARSZAWY. P. Marja Osako- 
wa doniosła do policji, że sya jel Emil Kasinoza 
(lat 17) uczeń gimnazjalny, otrzytnał w dniu 5 bm. 
35 zł. na zaplacenie taksy szkolnej | od tei chwili 
nie pokazał sie w domu Wedlug przypuszczenia 
matła Kosinoga błąka sie po Warszawie. 

—000— 


ODCZYT POSŁA GRALIŃSKIEGO. Dziś w sobote o 
godzinie 7 wieczarem w sal Nr. 39 Coll. Navi (I pietro) 
wyglos! staraniem Akademickiego Związku Pacyflstów 
odczyt pod tytułem „Polska kucjatywa pokojowa na 
nsłatniem zrromadzeriu Ligi narodów“ dr. Zygmunt 
(iraliński, poseł na Seim z Erupy „Wyzwoleme*. Wstęp 
70 groszy, akademicki 30 groszy, dla czionków Zwriąz- 
ka | TUR wstęp wolny. Prelegsnt mówić też bedzie o 
zakulisowej stronie najnowszych slynnych mropozycyi 
amerytańskich. 

P. TADEUSZ CYBULSKI wygłosi odczyt w Kłubir 
Spolecznym (Rynek zlówny 32. II piętro) na temat: 
„dagość w obliczu naszej współczesnej plastyki, pu- 
bliczności | krytyki”, który odbędzie się we wtorek 15 
bm punktuakie o godzinie 8 wieczorem. Wsięn dla 
nzłonków | wprowadzonych gości. 

FRANCUSKIE ODCZYTY PROF. ŁALOUELA. Wy- 
hitny intermacjonaksta projeżor uniwersyteżn w Nancy, 
Lałouel, razpocznie w szkole nauk politycznych w po- 
niedziałek 14 bm. cyki z 24 wykładów z historil dypło- 
matycznej ad 1856 do 1914 r. Wykłady odbywać się bę- 
dą codziemnie w Collezkum Novum w sali 40 od go- 
dziny 6—8 wieczorem, Wstep wolny, a obecność zaści 
r poza szkoly bardzo pożądana. 

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. Najbliższe 
zebranie dyskusyjne Towarzystwa Ekonomicznego, któ- 
ra odhądzie sie w poniedzialek 14 bm. o godzinie 6 
wieczorem w sali lzy handlowej (ul. Długa 1, I piętro) 
będzie poświęcone odczytowi prof. Adama Fieydla na 
temat: „Pojęcia prodnkiywizmu*. Po odczycie dysku- 
sja. Goście miłe wkdziant Wstęp walny. 

ZARIAD POWIATOWEGO KOŁA ZWIĄZKU INWA- 
LIDÓW WOJENNYCH W KRAKOWIE podaje do wia- 
damości swym czionkom. mającym zamiar w roku bie- 
żacym wysilać dzieci na kolonię dn Rabki, ażeby prośby 
a wyslanie dzied na kolanię skladal do 20 bm. przy 
wl. Podzamcze 30 w lokalu Związku. Bliższe informacje 
w [wyższej sprawie zainieresowanym udzie Sekre- 
tarjat Związku. 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW PO- 
WIATOWEGO KOŁA INWALIDÓW WOJENNYCH W 
KRAKOWIE odhędzie się we czwartek 17 maja o go- 
dzanie 18 przedzołudniem w sal „Sokola“ przy ul. Wol- 
skiej w Krakowie. W ramo niejawienia się w terminie 
pierwszym przepisanej statulom ilości czlonków, w tym 
samym dniu o godzinie 1030 odbędzie się drugie do- 
roczne walne zgromadzenie z ważnością uchwał, bez 
względu na ilość obecnych członków. Każdy członek 
Koła winen przy wejściu na salę okazać legitymacje 
szjonkowską z nakiejonemi na niej znaczkami przynaj- 
mniej do końca lutego 1928 r, — w przeciwnym razle 
wpaszczonym na salę nie będzie. 


PRZY CIERPIENIACH SERCA I ZWAPNIENIU NA- 


CZYŃ. skłonności do udaru i ataków apoplektycznych. ; 


naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa” zapewnia 

łagodne wypróżmienie' bez nadwyrężania się. Naukowe 

spostrzeżenia kliniczne przy chorobach naczyń krwio- 

nośnych dowłodly, że osobam w starszym wieku woda 

gorzka „Franclszya Józefa” oddajo nłeoconłone nełngi. 
—000— 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. | SŁOWACKIEGO. 
W tragikomedii Rassato | Capo „Zazdrość”. która dziś 
w sobotę wchodzi na afisz, główaą rolę hrabiego La- 
ułani wykona dyr. Nowakowski, który sztuką wyreży- 
serował. Jego partnerką jest p. Plaskowska, resztę ról 
wykonają pn. Kiońska, Galhska, Kułakowski i Krasno- 
wlecki. Panle zaprezentują nowe toalety z pracowni tea- 
tralnel b. Anny Juty, „Zazdrość“ powtórzona będzie 
jutra w niedzicię i poniedziałek. W niedzielę popołudniu 
wraca poraz czternasty na afisz „Mamusia”. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra w 
niedziel 14 bm. o godzinie 330 popołudniu wodewii w 
czterech aktach z tańcami I śpłewami „Ułani kx Józe- 
ta“ Mazura, zaś wieczorem o godzinle 740 komedie w 
trzech aktach „Teść” A. Abrahamowicza i R. Ruszkow- 
skiego. 

KINO MUZEUM wyświetlać będzie dziś w sobote 1 
miro w niedzielą następujący program: 1) „Arabella“ — 
dramat konla w ośmin wielkich aktach. 2) „???" — we- 
sota komedia w dwóch wielkich aktach. 3) „Tygodnik 
Gaumoma“ najnowsze aktualności z całego éwlata. 
W sobote jeden program o godzinie 5 popoludnia W nle- 
dziejc trzy programy: o godzinie 3, 5i ? wieczogem. 

—000— 
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TS KROWODRZA — KS WAWEL. Zawody o mi- 
strzostwo klasy A odbeda się w niedzielę 13 maja na 
boisko 20 polku piechoty Ziemi Krak. w koszarach na 
Krawodrzy o godzinie 10 przedpołudniem. 

JUTRZENKA — TARNOVIA. W niedziele 13 bm. od- 
będzie sle na holsku „Jutrzenki” mecz footbalowy © ml- 
strzostwn klasy „A” między drużyną Jutrzenki | Tat- 
novi, Początek a godzinie 11 przedpoludniem. 

ZWYCZAJNE WAŁNE ZEBRANIE CZŁONKÓW KS 
JUTRZENKA odbedzie się w sobotę 19 bm. o godzinie 6 
wieczorem w sali stowarzyszenia rękodzielników, al. 
Podbrzezie 6. z następującym porządkiem dziennym: 1) 
sprawozdania, 2) wybór zarządu, komisji rewizyjnej i 
sado polubownego, 3) wnioski. W razle braku przepi- 
sanego siatutem kompletu, walne zebranie odbedzie się 
pół zodziny później w tym samym lokalu bez względu 
na _llaść obecnych. 

ZWYCIESTWA LWOWA NAD CZERNIOWCAMLI — 
Dnia 10 bm. odbył się w Czerniowcach mecz pilki noż- 
nej miedzy reprezentzcią Lwowa a Czerniowiec, zakoń- 
czony zwycięstwem dzużyny lwowskiej w ztosunku 5; 
do panzy 3:2. 

ot osz) 


T Dolski 


ŚMIERTELNE SZCZĄTKI GEN. BEMA zostaną 
przywiezione do Polski we wrześniu b. r. w Spo- 
sóh niezwykle uroczysty. Program uroczystości 
związany z przewiezieniem zwłok gen. Bema do 
Polski pozostaje niezmieniony. 

SPRAWA OSZUSTW W LWOWSKIEJ DY- 
REKCJI KOLEJOWEJ (wydział zasobów) zata- 
cza coraz Szersze kręgi Sędzia Śledczy dr. Lim- 
dert pa powrocie z Warszawy podjął dalsze śledz- 
two, w wyniku którego spodziewane są dalsze a- 
zesztowania wśród dostawców kolejowych. 

FAŁSZYWE 10-DOLARÓWKI. We Lwowie i o 


kałicy aresztowano kłka osób podejrzanych o fał- | 


szowanie banknotów 10-dolarawych w ten spo- 
sób, że 1 przerabiali na 10. Pierwszy ślad fałszer- 
stwa prowadzi do Przemyśla, skąd fałsyflkaty mia- 
ły wyśść. 

W GIMNAZJUM UKRAIŃSKIEM W STANISŁA- 
WOWIE zostaly rozwiązane klasy 5. 7 i 8 oraz 
część 4-tej, ponieważ uczniowie tych klas zbofko- 
towa święto państwawe 3 maja. 

ARESZTOWANIA ZA NADUŻYCIA CELNE. — 
Przed kiłku dniami proza doniosia © zawieszeniu 
w czynnościach przez komisję nadzwyczajną da 
zwalczania nadużyć 9 urzędników 1 funkcionarju- 
szów celnych i kolejowych w związku z naduży- 
camı w urzędzie celnym Warszawa Qidańska przy 
cieniu towarów w okresie waloryzacji ceł. Dnia 
8 bm. delezat komisii pedprokurator Franciszek 
Nowosielski przesłuchał zatrzymanych w czasie 
policyinych dochodzeń urzędników celnych i kole- 
jowych Na skutek decyzji prok. Nowosielskiego 
cztery osoby zostały osadzone w więzieniu" śled- 
czem. Ponadto na skutek decyził pprok. Nowo- 
sielskiego dwie osoby zostały oddane pcd dozór 
pałlcylny. 

„NIESAMOWITE“ ZJAWISKO W DOMU 
PRZY UL. CHMIELNEJ w WARSZAWIE. One- 
gdaj, przed samą prawie pólnocą, Jedna z lokato- 
rek domu przy ul. Chmielnej nr. 27 dostrzegła na 
rusztowamiu w podwórzu postać mężczyzny, 
wspinając sie w górę ze zręcznością kota. Zna- 
laziszy się na wysokości drugiego piętra, tajemni- 
cza łstota zauważyła widocznie, że jest obserwo- 
wama, zdyż błyskawicznie puściła się w dół po 
rusziowaniu ı znikła w ciemnościach podwórza. 
Nasiępnej nocy dwóch lokalorów zajelo stanowi- 
sko obserwacyjne przy oknach. Tym razem pra- 
wle o pólnocy lasama postać poczęła wspinać się 
po ruszłowaniu, akurat po lini okien jednego z 
tych lakatorów. który przypuszczał, że to jest 
„duch”. Kiedy „duch“ znalazi się na wysokości 
okien 2-go piętra, nerwy obserwującego lokatora 
nie wytrzymały i wszczął alarm. „Duch* runał 
z wysokości I piętra na podwórze i znikł. Cały 
dom stanął na nogi, dozorca Stanął na posterumku 
przy bramic, a żoua jega i dzieci przy pomocy 
lokatorów rozpoczęli poszukiwanie. W tym czasie 
zawiadomiono policję. W krótkim czasie wszyscy 
doszii do wniosku, że niesamowitem zjawiskiem 
był zwykły złodziej W toku poszukiwań schwy- 
tano sprawcę, kióry ukrył się w ogólnej ubikacji 
w podwórzu. Nastąpiła ogólna konsternacja, gdyż 
w wyprowadzonym z ubikacji sprawcy zamiesza- 
nia rozpoznano lokatora tegoż domu, 23-letniego 
Czesława Samotejka, z zawodu krawca. 

POLONOFIŁSKA MANIFESTACJA ŻYDÓW 
W WILNIE. Pod tym tytułem damosi „Gazeta 
Warszawską": W dniu 8 bm. o godz. 3 popołudnin 
kilka żydowskich szkół powszechnych z nauczy- 
celami i orkiestrą na czele przybyło do gmachn 
magistratu. Trzech delegatów udało się z podzię- 
kowaniem do wiceprezydenta mlasta za subsydia. 
udzieloza przez miasta szkołom żydowskim. Or- 
kiestra parckrotnie odezrala „Jeszcze Polska nie 
zginęła”, manifestanci zaś krzyczeli: „Niech żyje 
Polska!" 
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Z zasranicy 


PROCES O ZAMACH NA BURMISTRZA WIE- 
DNIA TOW. SEITZA. Za zbrodnię usiłowanego 
morderstwa na osobie burmistrza miasta Wiednia 
tow. Seitza został 11 bm. zasądzony aktor bez za- 
a R. Strebinger na dwa lata ciężkiego wiezie- 

ja. 

UNIEWAŻNIENIE WYBORU KOMLNISTY WE 
FRANCJI. Ponieważ sąd kasacyiny odrzucił re- 
kurs komunisty Menetriera, wybranego do Izby 
mimo poprzedniego skazania zo za szpiegostwa. 
przato Menetrierow| bieme prawa wyborcze nie 
przysluguje. „Joumal“ wyraża pogląd, że Izba ja- 
ko najwyższa insiancja w danej sprawie unie- 
ważni wybór Menetriera i ogłosi wybranym u- 


.miarkowanego (iautherota, który otrzymał po nim 


najwiekszą ilość głosów. Zdaniem „Petit Parisien* 
Izba może zażądać w tym wypadku także przepro- 
wadzenia dodatkowych wyborów w danym okrę- 


gu 

KRÓLEWSKA PARA AFGAŃSKA przybyła 
wraz ze świtą do Leningradu | zamieszkała w da- 
wnym pałacu Zimowym. 

POŻAR LASU W NIEMCZECH. Wczoraj w po- 
łudnie wybuchł w domenach leśnych w powiecie 
Deutschkrane kolo Piły pożar, który rozszerzył 
sle z błyskawiczną szybkością. Ku wieczorowi 
drzewostan na przestrzeni 8000 mórz padł pastwą 
płomieni Gaszeniem pożaru zajęta była straż po- 
żarna. Reichwehra i policja, którym do wieczora 
nie udała się zlokalizować pożaru. 

WYNALEZIENIE SZTUCZNEGO KAUCZUKU. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą. że fizyk niemiecki 
H. Paulsen zdołał promienie katodalne. zbadane 
przez Lenasda | Coolidga, przemienić przy pomo- 
cy wirującego poła magnetycznego w promienie a 
nadzwyczajnej skuteczności chemicznej. Paulsen 
jest zdania, że nowe te promienie spowodują prze- 
wrót w przemyśle chemicznym. Między innemi u- 
możłtwią one syntezę kauczuku, wytwarzanie z 
powietrza związków azotowych i wogóle wielu po- 
łączeń chemicznych. których wytworzenie było 
dotychczas albo niemożliwe, albo nader utrudnio- 


ne. 

OBSUNIĘCIE SIĘ ZIEMI NA TOR KOLEJOWY. 
W miejscowości Grotamare w pobliżu Ascot 
(Włochy) na linil kolejowej z Ankona - Brindisi 
wydarzyła się poważna katastrofa. Na skutek nie- 
ustannych deszczów mastąqiła obsunięcie się zie- 
mi w rozmiarach 15.000 metrów sześć. Masy zic- 
mi zwaliły sle na tor, zasypując po drodze 2 cha- 
łupy chłopskie, przyczem zginelo 6 osób, zaś 18 
odniosła rany. Wkrótce potem nadjechal na za- 
sypany tor w calym pedzie pociąg osobowy. — 
Skutkiem tego nastąpiła katastrofa, ołiarą której 
padło t2 osób zabitych oraz 17 ciężka rannych. 
Spustoszenie jest tak wielkie. że naprawa toru pa- 
trwa oonaimniej 5 dm. Dalsze doniesienia podają. 
że liczba osób. które straciły życie w katastrofie 
kdłełowcj pod Ascoli, wzrosła do 16 osób. 

NOWE TRZĘSIENIA ZIEMI W GRECJI. Dnia 
9 bm. odczuta nowe wstrząsy podzienme w Ko- 
ryncie, Sparcie itd. W okręgu Demihissar woda 
zalała 5.000 morgów ziemi 

GWAŁTOWNY CYKLON zburzył budujący się 
gmach szkolny w Raguzie. Trzy osoby zasypane 
gruzami postosły śmierć. 


Sprawy partyjne 
D 
CKW PPS 
Posiedzenie CKW odbędzie się we środe 16 


maja o 5 po poł. w lokalu ZPPS w Sejmie. 
Sekretariat generalny. 


Rada ochrony pracy 


Warszawa, 11 maja. (PAT). Wczoraj zebrała się 
poraz pierwszy Rada ochrony pracy, powołana do 
życia rozporządzeniem prezydenta Rzplitej z 17-g0 
września 1927 r. Po krótkiem sprecyzowaniu za- 
dań tej Rady minister pracy Jurkiewicz wyrazi 
nadzieję, że ułatwi ona ministerstwu wyszukanie 
możliwie najlepszego wyjścia ze wszystkich skom- 
plkowanych zagadnień, wymagających uregulo- 
wania przez odpowiednie przepisy prawne. — Po 
przemówieniu ministra Rada nchwalila regulamin 
i wyłoniła trzy komiłety: 1) dla sprawy hygieny 
pracy, 2) dla sprawy bezpieczeństwa pracy, 3) dla 
sprawy ochrony pracy w rolnictwie. Następnie no- 
łączone komitety hygjeny pracy i bezpieczeństwa 
pracy zajęły się rozpatrywaniem przyjetygh przez 
ministerstwo pracy projektów rozporządźeń wy- 
konawczych, dotyczących warunków pracy przy” 
stosawaniu biell ołowianej i innych zwlęzków o- 
łowiu. 
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Ważne uchwały zarządu Związku górników 


W dniach 3 | 4 maja obradował w Krakowie ] prowadza do stałego wzrostu cen węgla ra ryn- 


Główny Zarząd Centralnego Zwlązku Górników. 

Głównym tematem obrad byla sytuacja w gór- 
nictwie, wytworzona przez wypowiedzenie przez 
przemysłowców zbiorowej umowy, oraz trwały 
kryzys w przemyśle węglowym. 

Po zreferowanin obu tych spraw przez tow. po- 
sła Stańczyka przyjęte rezolucję. stwierdzającą. że 
przeprowadzona racjonalizacja pracy, bez kontroł 
przedstawicieli robotników, ogranicza się wyłącz- 
nie do maksymalnega wykorzystywania siły ro- 
hotników, bez odpowiedniego podwyższania płac. 
„Wskutek mechanizacji i racjonalizacji, przeprowa- 
dzonej w ten sposób, obserwujemy stały wzrost 
produkcji, przy jednoczesnem ograniczaniu liczby 
zatrudnionych. 

Bezplanowa I chaotyczna gospodarka handlowa 
węglem. zmierzająca do forsowania wywazu przy 
zastosowaniu dumpingu na nienaturalne rynki, do- 


| ku wewnętrznym. a zatem do ograniczania kon- 
sumcji wewnętrznej i dalszego zaosżrzania kry- 
ZySsu. 

Celem poddania całokształtu gospodarki węzlo- 
wel konfrołi robotników i konsumentów Zarząd 
centr. Zw. górników postanowił żądać utworzenia 
Rady węzlowej któraby współdecydowała w dzie- 
dzinie produkcji i handlu w przemyśle węglowym. 
naftowym, salinach i rudach. 

Dalej przyjęto rezolucie, domagającą się szyb- 
kiego zaprowadzenia ubezpieczenia na starość, a- 
by w ten sposób dotkliwie zneblące górników 
bezrobocie mogło być zlazgodzone i stało się za- 
dość sprawiedliwości społecznej. 

Wkońcu uchwalona zwołać kongres Związku 
górników do Krakowa na dzień 14, 15 1 16 wrze- 
śnia. 
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Upór obszarników 


Właściciele ziemscy w województwie krakowskiem nie chcą umowy 
polubownej w rolnictwie. — Rozbicie partraktacyj przez obszarników 


W dniach 9 i 10 bm. toczyły się w inspektoracie 
pracy w Krakowie obrady między przedstawi- 
cielami Związku ziemian a  przedstawicielami 
Związku zawodowego robotników rolnych co do 
zawarcia umowy zbiorowej w rolnictwie na wo- 
jewództwo krakowskie oraz na powiaty Jarostaw, 
Łańcut, Brzozów, Przeworsk, Krosno, Kołbuszo- 
wa, Nisko, Strzyżów należące do województwa 
iwowskiego. 

W czasie pertraktacyj uzgodniono najważniej- 
szą kwestję, a to wynagrodzenie za pracę robot- 
ników rolnych w naturze i gotówce oraz prze- 
Kłasyfikowanie powiatów w zależności od gleby 
it. p. 

Zdawało się, że po załatwieniu tych spornych 
spraw, inne pójdą gładko, okazało się jednakże, 
że Obszarnicy mieli w zanadrzu ukryty plam, któ- 
ry sprowadzał do tego, że właściwie po lolłwar- 
kach robotnicy rolni nie korzystallhy z dobrodziei- 
stwa umowy zhłorowej, lecz zdani byliby na wy- 
nagrodzeme za swą pracę wedlug „widzimisię” 
jasnego pana z pałacu, 

Nie pomogły argumenty i przekonywania ze 
strony przedstawicieli Związku zawod. rob. rol- 
nych, a w szczególności tow. posła J. Kwapiń- 
skiego, którzy wykazywali, że w razie przyjęcia 
wniosku dziedziców, utraci wszelki sens umowa 
zbiorowa, obszarnicy uparii się Jak kozły. 

1 tak po dwóch dniach pertraktacie wobec nie- 
słychanego uporu obszarmików musiały się rozbić. 


Uchwały zarządu głównego Stowarzyszenia 
urzędników państwowych 


W dniu 6 bm. odbyło się w Warszawie posie- 
dzenie plenarne zarządu głównego SUP. z udzi: 
łem delegatów z Warszawy, Krakowa, Lwowa, 
Stanisławowa, Wilna, Przemyśla, Lublina, Łodzi. 
Poznania, Brześcia n. B. i Grodna. 

Uchwałono następującą rezolucie: 

1) Zarząd główny na plenarnem posiedzeniu w 
dniu 6 maja stwierdza, iż rząd nle docenia grozy 
położenia materjalnego urzędników i wynikalą- 
cych stąd ujemnych kłnsekwencii dla państwa, cze- 
£o ostatnim wyrazem jest nieprzedłożenie dotych- 
czas ciałom parlamentarnym projekto definitywnej 
regulacji płac. 


| 


| 
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Wobec powyższego trzeba stwierdzić jedno i to 
wyraźnie jasno i otwarcie: Obszarnicy krakow- 
scy, dziedzica Małopolski zachodalej mie chcą za- 
wrzeć umowy zblorowej! 

Wine zu niedojście do skutku umowy zbiorowej 
ponńszą wyłącznie obszaruicy. 

Chcą w dalszym ciągu wyzyskiwać w okropny 
sposób formali, którzy ©d śwliu do późnej nocy 
w pocie czoła pracują na pańskich łanach. Nie 
chcą dopuścić, aby polski fornal mia! możliwie go- 
dziwą zapłatę za harowanie na folwarki 

Robotnicy rolni w Małopolsce dobrze zapamię- 
tają sobie prowokacyjne postępowanie iaśnie dzl- 
dziców i wyciągną z łego odpowiednią konse- 
kwencję. Organizacje, które w niektóryci powia- 
tach są jeszcze łuźne, zespolą w silne gromady, 
zaś Związek zawodowy robotników rolnych u- 
czyni wszystko, aby we wszystkich powiatach 
reznieść wieść, kto winę ponosi za nienrezułowa- 
tie warunków pracy i płacy w drodze połubow- 
nej — w rolnictwie. 

Związek zawodawy robotników rolnych dołoży 
starań, aby Oddziały Związku w Małopolsce uma- 
Sowić tak, by w odpowiednim czasie mogły wy- 
stąpić do walki z dziedzicami a ludzkie warunki 
hytu. 

Z ramienia Związku klasowega zasiada w ko- 
misji połubownej tow. poseł Jan Kwapiński, Gie- 
dyk, Mirek i Ulatowski. 


2) Zarząd główny apeluje da rządu, hy uczynił 
zadość zobowiązaniom, poczynianym wobec świa- 
ta urzędniczego i bezzwłocznie przedstawił ciałam 
parlamentarnym projekty nowej ustawy uposaże- 
niowej i noweli do ustawy emerytalnej. Projekty 
te winny uwzgłędniać postułaty SUP., których słu- 
szność niejednokrotnie rząd uznawał. 

3) O ile rząd ustosunkule się nieprzychylnie do 
postulatów, wymienionych w punkcie 2 rezolucji, 
zarząd główny wzywa Komitet wykonawczy © 
spowodowanie załatwienia tych spraw przez ciała 
parlamentarne z inicjatywy poselskiej. 
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Rząd przygotowuje projekt 
nowego uposażenia urzędników 


(Telefonem ad korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 11 maja. 

Rządowa „Epoka“ donosi pod datą dzisłejszą: 
Wicepremier p. Bartel przyjął dnia 10 bm. dełega- 
cję Związku polskiego nauczyclelstwa szkół po- 
wszechnych: senatora Nowaka i posłów Zygmun- 
ta Nowickiego, tow. Smufikowskiega i Wawrzy- 
mowskiego. Delegacja przedstawiła p. wicepremie- 
rowi zapytania ca do I) regulacji płac, 2) kwestii 
podporządkowania szkolnictwa władzom admini- 
stracyjnym i 3) budowy szkół. 

Ca do regulacji plac, wicepremier p. Bartel o- 
znaunił, iż rządowy projekt nowego uposażenia 
urzędników będzie w przyszłym tygodniu przed- 
sławiony Radzle ministrów, a następnie złożony 


do laski marszałkowskiej. Stanie się to jednacześ. | 
nle z projektem] ustaw podatkowych, które się | 
znajdują na porządku obrad dzisiejszej Rady mini- 
strów. Nadto złożone zostaną da laski marszał- 
kowskiej projekt nowej ustawy emerytalne] i pro- 
jeki nowej pragmatyki urzędniczej. — Zaznaczyć 
należy, że w nowym projekcie uposażenia urzędni- | 
czego zaniechana została dotychczasowa metoda | 
obłiczania według mnożnej i punktów. j 
W kwestii podporządkowania szkolnictwa wła- 
dzom administracyjnym p. wicepremier, stojąc na 
gruncie dekretu prezydenta Rzeczypospolitej © ze- 
społeniu władz, dopuszcza możłiwość odbycia kon 
ferencii z czynnikami administracyjnemi na (emat | 
podziału kompetencji między wojewodą ] kurato- I 


gziela 13 maja 1928 


| 8'50—950 zl.. 


rem, a to celem praktycznego zasłosowania nata- 
wy. 

Wreszcie ca do hudowy szkół rząd odbywa stu- 
dia nad rozwiązaniem tego ważnego problemu. 


Rada ministrów 


Warszawa, I] maja (telef. własny „Naprzadu”). 


| Na dzisiełszem posiedzeniu Rady ministrów znaj- 


dują się na porządku dzienny projekty ustaw po- 
datkowych, oraz projekt ustawy o amnesti dla 
więźniów politycznych. 


Rada Ligl narodów 


Genewa, 11 mala. PAT). W dniu 4 czerwca zhie- 
rze się tu pod przewodnictwem Angera Bethan- 
court rada Ligi narodów na 50-tą sesję. Porządek 
dzienny obejmuje około 30 punktów, dotyczących 


mienić zatarg rumuńsko-węgierski w kwestii op- 
tantów węgierskich, petycję rządu litewskiego z 
dnia 15 października 1927 r. wreszcie petycje czą- 
du rumuńskiego. juzosłowiańskiego, czechasło- 
wackiego w sprawie zajścia w Saint Gothard. Spe- 
cjalny komitet wyznaczony do zbadania tej spra- 
wy ma przedlożyć radzie Ligi raport. Wszystkia 


bywa skarga rządu albańskiego w sprawie mniej- 
szości albańskiej w Orecjl Pośród spraw mnie} 
szościowych figurują na porządku dziennym m. m 
skarga niemłecklega „Volkshundu*, która przedsta- 
wia sprawę mniejszościową na polskim Górnym 
Śląsku, przesądzoną wyrokiem trybunału sprawie- 
dłlwości międzynarodowej. Pozatem skarga Związ- 
ku stowarzyszeń polskich na Śląsku opalskim w 


dy a sytuacji mniejszości Iltewsklej na wileńszczy- 
źnie. W dziedzinie spraw prawnych i konstytncyj- 
nych przedstawiciel Włoch Scialoja przedstawi 
Radzie memoriał o stanie ratyfikacji porozumienia 
i konwencji międzynarodowych zawartych pod an- 
spiciami Ligi narodów. oraz szereg ewemtuałnych 
sposobów przyspieszenia ratyfikacji tych kon- 
wencj. Pozatem Rada Ligi narodów zbada mę 
mocjał zeneralnego sekretarza w sprawie ustale- 
uła stosunku Ligi narodów z międzynarodowemi 
instytucjami oraz organizacjami powstałemi pod 
protektoratem Ligi narodów. 


Przegląd gospodar czy 


Z TARGU PIATKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: mleko zbierane 
l litr 35—40 gr., mleko niezbier. 1 Btr 45—50 gr. 
śmietanka slodka 1 litr 70—80 gr., śmietana kwaś- 
na 1 kir 1'80—2'40 zł, masło zwycz. 1 kg. 670—7 
zł. masło deser. I kg. 7'80—8 zł., ser krowi | kg. 
'30—1'40 zł., jaja kopa 8—8'50 zł, jala szt. 14—15 
gr., kury szt. 4—8 zł. kurczęta para 4—8 Zl., gęsi 
żywe szt. 8—12 zł, jabłka krajowe 1 kg. 1'50—3 
zł. cytryna szt, 14—16 groszy, ziemniaki 100 kg. 
buraki 1 kg, 30—35 gr. marchew 
1 kg. 50—60 gr. cebula ! kg. 65—80 gr., czosnek 
1 kg. 1'30—1'40 zl., kalafiory szt 1'50—3 zł, pie- 
truszka | kg. 50—60 gr., pomidory 1 kg. 12—14 zł, 
rzodkiewka wiązka 30—60 gr., szpinak 1 kg. 080 
1 zł, szparagi 1 kg. 750—3'50 zł, sałata szt. 25 4] 
gr. ogórki szt. 1—250 zł, włoszczyzna Świeża 
1 kg. 80—90 groszy. 


WZROST DOCHODÓW PAŃSTWOWYCH 

Warszawa, 11 maja. (PAT). Wpływy z damin pu- 
bllcznych i monopoli za kwiecień hr. wyniosły o 
gólem 192 mili. ti. a 29 milj. więcal niż za kwie- 
cień roku ub. Danlny publiczne dały 124 mali, mo- 
nopole 68 mili. 


ROKOWANIA GOSPODARCZE CZESKO- 
ROSYJSKIE 

Wledeń, 11 maja (PAT). „Neue Freła Presse" za- 
przecza na podstawie autentycznych intormacyj 
donłesieniem dzienników, jakoby między Czecha- 
słowacją a Rosją toczyły sle rokowania celem bu- 
dowy portu rasyjskiego w Bratysławie (Presz- 
burg) nad Dunajem. — Rokowania dotyczą tyska 
transportu Dunajem towarów z Austrii i Czecho- 
słowacji, przeznaczonycii do Rasii. Transporty ta- 
kie szły już wielokrotnie drogą wodną Dunajem. 
Utworzenie konsułatu rosyjskiego w Morawskiej 
Ostrawie i Bratysławie zależeć będzie od wymiku 
rokowań o traktat handlowy między Czechasło- 
wacią a Rosją. 
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Choroba marszałka Piłsudskiego 


Plotki i 
telefonem od korezpandenia „Naprzedu”) 
Warszawa, 1! maja. 
Dzisiejszy „Robotnik“ danosi; W ciagu dni o 
statnich krążyły po całym kraju najrozmaltsze, 
nieraz zupełnie fantastyczne, pogłoski na temat 
stamu zdrowia marszałka Piłsudskiego, radykał- 
"ych zmian w rządzie itp. 
Według naszych wiadomości prawda przedsta- 
wia sle następująco: 
P, prezes Rady ministrów musi odbyć dłuższą 


prawda 
kurację; czy odbędzie ia w Polsce, czy też zagra- 
| mcą, — nle zastało to jeszcze rozstrzyzniętk. Za- 
| stępstwa sprawować będzie tymczasem p. wice- 
premier Bartel, jeżeli chodzi o kierownictwo ogól- 
ne w polityce rządowej. 

Przed ewentualnym wyjazdem marszałka Pit- 
sudskiego zapadnie decyzia co do zastępstwa w 
ministerstwie spraw wojskowych i w generalnym 
mspektoracie armii. 

—000— 


Budżet w komisji 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodrt*) 
Warszawa. 11 maja. 

W dalszym ciągu posiedzenia sejmowej komisji 
budżełowej, po naiwnem — jak zwykle — prze- 
mówieniu posla Sanoiy („łedynka"). złożył posel 
Bagiński (Wyzwolenie) oświadczenie w sprawie 
pozłoskt o żądaniu „iedynkarzy*, aby mu odebrać 
odznaczenie „Virtuti Militari": Ukazał się komun!- 
kat, pochodzący jakoby od grupy posłów | sena- 
torów. kawalerów orderu „Virtuti Militari", wzy- 
wający do odebrania mi tego krzyża z powodu me- 
go przemówienia, w którem rzekoma atakowałem 
nie rząd, lecz państwo. Fa metoda walki politycz- 
nej iest niebywała. Muszę się silić na duży spokój, 
aby w iormie reagowania na to nie wykroczyć 
poza tamy. przylete pa komisii. O He chodzi o mój 
stosunek do państwa i jego obrony, to moja prze- 
szłość pod tym względem jest dostatecznie znana. 
Reakcja moja kfika tygodni temu, kiedy na Sejmie, 
przy jego otwarctu, zaszedł fakt, kiedy minister 
Skladkomski, wraz z policią zjawił się na sali, byla 
czysto odruchowa, gdym zawołał: „Uważam za 
właścywe odesłać krzyż „Virtuti Militari". Przy- 
znaję, że nie uczyniłem tego dotychczas; meże po- 
wstrzymał mnie od tego mój sentymenl do tej in- 
stytucji krzyża. Dziś ciż sami panowie. którzy spo- 
wodowali ten mój odruch, posługują się tego ro- 
dzair metodami, że uważam za właściwe oświad- 
czyć, że krzyż skladam. 

MOWA MINISTRA SKŁADKOWSKIEGO 
vetami przemawiał mimsier spraw wewnętrz- 
Mych general Skladkowski, który przedstawił ko- 
meañ reformy, lakie przeprowadził w uproszczeniu 
administraci. Zapewniał, że stan bezpieczeństwa 
w kraju poprawH się i że wałka ekonomiczna ro- 
hotnkków przybrała lagodniełsze formy. natomiast 
zwiększyła się liczba aktów terorystycznych w 
stasimku do przedstawicieli władz hezpieczeństwa 
oraz w walkach partyjnych. Rząd wznaje potrzebę 
walki z komunizmem, ale nie drogą wyłącznie re- 
presji. Położenie zeozraliczue nie pozwala nam na 
ułegallzawania partii komunistycznej. Przyznaje, 
że Świadomie stosował ostrzejsze kryteria w sto- 
simku do prasy, mającej w Polsce duży wpływ na 
umysły mała wyrobione, których podniecenie do- 
prowadzało już do tragicznych wypadków. — Za- 
newniał o dążeniu rządu do wzmocnienia (7?) sa- 
morządu | oznajmil, że do Ukraińców nienawiści 
nie czuje. W sprawie nadużyć wyborczych mini- 
ster ma tyle tylko do powiedzenia, że inne stron- 
niotwa także popełnialy nadużycia, gdyż naduży- 
wały imienia marszałka Plłsndskiega. Bardzo duża 
miejsca poświęcił minister sprawie oczyszczenia 
państwa z brdu, a zwlaszcza rozbudowie wy- 
chodków i śmietników. Minister więcej niczego nie 
chce. tyłka zanim umrze, by w każdym domu w 
Polsce był wychadek | śmietnik. 

POSIEDZENIE PIĄTKOWE 
Na dzisiejszem posledzeniu sejmowej komisji 
budżetowej po przemówieniach przedstawicieli mi- 
nisterstwa ośwlaty, którzy udzielali odpowiedzi na 
pytania i zarzuty posłów, przystąpiono do złaso- 
wania mad budżetem tego ministerstwa. 
W złosowaniu budżet przyjęto z szeregiem po- 


prawek poselskich. M. i przyłeto wnioski tow. 
Próchnika o przeprowadzenie przez budżet do- 
datku do podatku przemysłowego w kwocie 7 
miijonów zł. na szkolnictwa zawodowe; takasamą 
kwotę wstawiono na zapomogi dla szkół prywat- 
nych. Uchwalono również wniosck posła Dabskie- 
go (Stromictwo Chłopskie) o podwojenie zasiłków 
na opłaty szkolne z tem, by połowę ogólnej sumy 
(2800.000 zł.) przeznaczyć ma zasliki na opłaty 
szkołne dla urzędników. a drugą połowę na zasil- 
ki szkolne dla niezamożnej ludności wiejskiej i ro- 
hotników. Ponadto uchwalone zostały wnioski tow. 
Czapińskiega i Prócimika a podwyższenie pozycji 
na budowę szkół powszechnych o 5 milionów zł. 
posła Dąbsklego o podwyższenie sumy przezna- 
czone! na oświatę pozaszkołną a 1 milion zł., oraz 
tow. Dłamanda o wyasygnowanie kwoty 100.000 
zl. na instytnt radowy. 


Budżet ministerstwa spraw 
wojskowych 


Po przerwie przystapiono do budżetu minister- 
stwa spraw wojskowych. Wiceminister spraw 
wojskowych generał Konarzewski omówił poszcze- 
zólne działy budżetu, poczem rozpoczął przemó- 
wienie spręwozdawcze referent bndźciu posel Ko- 
śclałkowski („jedynka“). 

Budżet ministerstwa wyraża się cyizą 764 ml- 
lonw 85 tysięcy 787 złotych. 

Refereri zwraca uwagę między innemi na nle- 
wystarczającą wysnkość żołdu dla szeregowych, 
który wynosi zaledwie 8 groszy dziennie. Mówiąc 
a uposażegiu oficerów. porównuje referent pensje 
wyższych wojskowych w Polsca | zagranicą. — 
twlerdząc, że pensie poiskich oficerów są niesły- 
chanie mskle. 

MASOWE ZWALNIANIE OFICERÓW 

Interesujące byly cyfry podane przez referenta 
odnośnie do masowych zwolnień w armii. Ogólem 
od maja 1926 do 18 kwietnia br. zwołniono 1326 
olicerów, w tem 66 generałów, 210 pułkowników, 
260 majorów, 231 kanilanów, 250 poruczników i 
310 podporuczników. 

KTO ROBIŁ DOBRE INTERESY NA WOJSKU? 

Jak wynika z dalszego przemówienia dobre in- 
teresy robiły na wojsku rozmaite firmy prywatne, 
które miały dostarczać armii amunicje itp. 

— Umowy zawierano niesłychanie korzystne dla 
takich fabryk jak: „Pocisk“, „Starachowice“, „Mo- 
drzejów", „Nitrat*, „Francopoł* i inne, natomiast 
ule zabezpieczano Interesów państwo. Obecnie 
ministerstwa przeprowadza sanację tych stosun- 
ków. 

W chwili obecnej (godzina 8 wieczót) posledze- 


nie trwa. 
Komisja wojskowa 


Sejmowa komisła wojskowa pad przewodni- 
twem posła Plerackiego (jedynka") wybrala de- 
legatem do glównej Komisii rekwizycyjnej posła 
tow. Palaka, poczem przystąpiono do rozdziału 
22 dskretów prezydenta Rzpłitej dotyczących 
spraw wojskowych. Dekret o pon szechnej służbie 
wojskowej, objal tow. Lieberman. 


Walki japońsko-chińskie 


Wledań, 1] maja (PAT). „United Press“ donosi 
+ Szamtungu, że nowomianowany chiński komi- 
Skrz Spraw zagranicznych w Czu-Nan-Fu oświad- 
czyl, że wszystkie elementy komumisty czne zosta- 
ną z wojska wydalone. oraz że aktualne kwestie 
pomiedzy Japonią a Chinami załatwione zostaną 
na drodze dyplomatycznej. 
JAPONJA TŁÓMACZY SWE POSTĘPOWANIE 

Wiedeń. 11 maja. (PAT). Poselstwo japońskie 
przeslało pismam nastepujace wyjaśnienia, które 
otrzymało od swego rządu w Sprawie zabiegów 
iapińskich wobec Chin. Kiedy niedawno przerzu- 
zily się niepokoje w Chinach na Czi-Nan-Fu. wy- 
ala] rząd japoński wojska celem ochrony obywa- 
koli japońskich w tej ukałicy i skorzystał ze spo 


Sabności. ahy wyluszczyć swołe stanowiska co do 
tego koniecznego zabiegu. Niestety skonstatować 
należy, że od czasu starcia w Czi-Nan-Fu sytuacja 
na tym terenie zaostrzyła się tak bardzo, że woj- 
ska japońskie tamże skoncentrowane nie wystar- 
czają nawet do ochrony obywateli japońskich. Ko- 
lej Szantungu łącząca Czing-tau z Czi-Nan-Fu jest 
w kilku miejscach zniszczona. Z tego też powodu 
postanowiono wysłać 3 dywizje do Szantungu ce- 
| lem udzielenia ochrony obywatelom japońskim i za- 
| bezpieczenia komunikacji na kolejach Szantungu. 
j WOJSKA CHIŃSKIE USTĘPUJĄ 
Szangal, 1] maja (PAT). Depesza z Czi-Nan-Fu 
danosi, że na skutek narady odbylej wczoraj wie- 
czarem przez przedstawicieli januńskich władz 


r 
„ze 


wojskowych i mieiscoweł Izby handlowej. wojska 
południowe zmuszone zostały do wycofania się 
z Czl-Nan-Fu. Dziś rano wojska opuściły miasto. 
W toku walk, jakie trwały w Czi-Nan-Fu od 28 
kwietnia, do I maja, zginęła pewna Amerykanka. 
Dotychczas niewiadomo, czy padła oma ofiarą za- 
błąkanej kuli, czy też została zamordowana. 
PRZYWRÓCONY SPOKÓJ 

Paryż, 11 maja. (PAT). Agencja Havasa donosi. 
że. jak się zdaje, w Chinach zapanował całkowiły 
spokój. Według wiadomości ze źródeł japońskich, 
w chwilł obecnej nie są spodziewane żadne wystą- 
plenlia zhrolne. Chiński rząd nacjonalistyczny po- 
stanowił zaniechać wszelkie] agitacji, zwróconej 
przeciwko Japończykom i ogłosił proklamację, w 
której oświadcza, że w związku z wydarzeniami 
w Czi-Nan-Fu podejmie jedynie akcie dyploma- 
tyczną. 


P. Bełcikowska 
rzuca nowe oszczerstwa! 


Warszawa, 1} maja (telef. własny „Naprzodu“. 
P. Bełcikowska, „urzędniczka defensywy", jak 
siebie sama nazywa, napictnowana ostatnio laka 
oszczerczym przez tow. posła Malinowskiego, wy- 
stąpiła z nowemi oszczerczemi „rewelacjami” tym 
razem przeciwko tow. posłowi Jaworowskiemu. 

Rzecz charakterystyczna p. Bełcikowska umie- 
ściła swe oszczerstwa tym razem już nie w sano- 
cyjnej „Dwugroszówce“, ale w chadeckiej „Rze- 
czypospalltej" i „ABC“. 

W odpow.edzi tow. Jaworowski wysłosował do 
prasy list, w którym piętnuje p. Bełcikowską jako 
oszczerczyrię. | tyw razem sprawa znajdzie epilog 
niewątpliwie w sądzie. 


TELEGRAMY 


WZROST DROŻYZNY w WARSZAWIE 
Warszawa, 11 maja (telef. własny „Naprzodu”*). 
Wzrost drożyzny w kwietniu w Warszawie zo- 
stał ustalony na 24 procent. 


AUDJENCJA U PREZYDENTA RZPLITEJ 

Warszawa, IŁ maja (PAT). W dniu wczoraj- 
Szym w godzinach porannych prezydent Rzeczy- 
pospohtej przyłał na audjeneji nowomianowanego 
podsekretarza stanu min. spraw zagranicznych 
dra Alireda Wysockiego. Następnie przyjął prezy- 
dent delezacię Zwlązku artystów plastyków w 
Krakowie z prof. Wodzinowskim na czele. W go- 
dzinach popołudniowych prezydent wyda! Śniada- 
nie ma cześć amhasadora francuskiego Laroche, 
uastępnie prezydent udał się do instytutu badań 
chemicznych na Zoliborzu, gdzie wziął udział w 
posiedzeniu zarządu instytutu. 


ZATARG W PRZEMYŚLE NAFTOWYM 
Warszawa, Il maja (telef. własny „Naprzodu*). 
W związku z zatargiem o place w przemyśle na- 
itowym, tow. posel Stańczyk, sekretarz general- 
ny Centralnego Związku Górników, wyjechał dzi- 
siaj do Lwowa. 


POMOC POLSKA DLA OFIAR TRZĘESIENIA 
ZIEMI W BUŁGARII 
Warszawa, 1! mala (ielef. własny „Naprzodu”). 
Dnia 17 bm. polski korstoł pomocy dia oilar trzę- 
sienia ziemi w Bmgarił wyszle na tereny, dotknię- 
te trzęsieniem zienti, pocląg sanitarny oraz dwa 
tysiące dolarów ma doraźną pomoc dla ludności. 
WYSTAWA PRASY W KOLONII 
Warszawa, 11 maja (telef. własny „Naprzodu*). 
Oficjamym reprezentantem prasy polskiej na wy- 
stawie prasowej w Kolonii. będzie prezes Związku 
Syndykatu dziennikarzy, redaktor Dęhicki, który 
10 bm. wyjechal do Kolonii. 
RUMUŃSKI EX-NASTĘPCA TRONU 
Mediolan, 11 maja (PAT). Ks. Karol rumuński 
wystosował prośbe do rządu włoskiego o pozwn- 
lenie mu na pobyt na Riviarze wloskiej. Usiłowa- 
ola ks. Karola, aby osiedlić się w Belgi, nie odnio- 
sły skutku. 


Zwiazki 1 zgromadzenia 


ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW U- 
MYSŁOWYCH (Kraków, ul. Sławkowska 6 I p.) 
urządza w niedzielę 13 bm. wycieczkę na Krze- 
mionkl i da Bielan. Punkt zborny o godzinie 10 
rano koła fabryki Sobolewskiego „Kryształ”, m. 
Lwowska w Podgórzu. 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMÓW W 
PODGÓRZU odhedzie się w niedziele 14 bm. o 
godzinie 2 popołudniu w Domu Rohainiczym w 
I Podgórzu, pl. Szrkowskiego 7. 


ROZMAITOŚCI 


KRAKOWSKI DEFRAUDANT ARESZTOWA- 
NY WE LWOWIE. Przed kilku dniami otrzymała 
policja lwowska wiadomość, że Adoli Władysław 
Kwiatkowski, funkcjonarjusz straży pożarnej w 
Krakowie, sprzeniewierzył 2.695 zł na szkodę ko- 
leżeńskiej kasy zapomogowej straży pożarnej. O- 
negdaj podczas kontroli hoteli stwierdzono. że 
Kwiatkowski mieszka w holelu „Wiedeńskim. — 
Przytrzymano go i odstawiomo do aresztu. Pod- 
czas przesłuchania podał on, że będąc kasjerem 
właściwie pożyczył sobie z tej kasy okolo 1.800 
zł Gdy zapowiedziano kontrolę rachunków, nie 
mając zotówki zbiegł do Lwowa. Kwota, a kłó- 
tel sprzeniewierzenie oskarżono go, jest dlatego tak 
wysoką, że wliczono do niei procent od czasu 
sprzeniewierzenia gotówki. Defraudanta odesłano 
pod konwojem do Krakowa. 


PROCES PRZECIW OFICEROWI O ZABICIE 
NARZECZONEJ SZABLĄ. Przed sądem wojsko- 
wym we Lwowie rozpoczęła się we czwartek roz- 
prawa w trybie doraźnym przeciw porucznikowi 
artylerii Zalęskiemu, który 27 kwietnia nad ra- 
nem zarąbał szablą swą narzeczoną Józefe Iżew- 
ską. Załęski tłómaczy się, że z lżewską utrzymy- 
wał stosunki, które ona lekceważyła, wdając się 
a imnymi mężczyznami. Krytycznej nocy byli w 
hotelu, potem w kawiarni. Gdy odprowadzał ją do 
domu, przyszło do sprzeczki, w czasie której Iżew- 
ska miala powiedzieć oficerowi, żeby się od niej 
odczepil. Zdenerwowany oficer wyciągnął szablę 
i — jak powiada — popełnił zbrodnię, której te-- 
raz żałuje. Przesłuchano szereg świadków, którzy 
jednak nic nowego do sprawy nie wnieśli. 


ROWER W GLINIANKACH GDZIE BYŁY ZA- 
TOPIONE SKARBY BANDYCKIE. Szaika wla- 
mywaczy i złodziei, grasująca na terenie woje- 
wództwa i powiatu warszawskiego, obrała sobie 
jako najbezpieczniejsze ukrycie dla swych łunów 
sadzawkę, skąd dawniej wydobywano gline dla 
cegielni w Ożarowie. Przed paru tygodniami do- 
ioszomo o poszukiwaniach skarbów  zbójeckich 


przez policję przy pomocy motopompy „Chmury“ 
z ll ratuszowego oddziału straży ogniowej; poszu- 


skania łupów, naprowadzły jednak na ślad inne- 
go schowka w lochach pod cegielnia. 


kiwania te nie doprowadziły wprawdzie do odzy- | 


| kowego do komisariatu po siekierę 


Lepsze szczęście od plerwszych poszukiwaczy 
łupów bandyckich mial Waiery Kański z Ożara- 
wa, któremu przed paru dniami niezaani sprawcy 
skradli. rawer. Poszkodowany, zawiadomiwszy 0 
kradzieży policję, zaczął również prowadzić do- 
chodzenie na własną rekę. 

Ponieważ w dmu, w którym dokonano kradzie- 
ży, padał deszcz i Ślady byly bardzo widoczne, 
Kański ndał się tropem złodziei. Ślady prowadziły 
na pola w kierunku sadzawki Sporządzono pry- 
mitywnue czółno.. z balji i kilku pustych beczek 
i poszkodowany popłynął na środek sadzawki, u- 
patrując na dnie roweru. 

Poszukiwania dały dodatki wynik, gdyż K. o 
kilka kroków od brzegu ujrzał swoją własność. 
Rower wydobyto zapomocą bosaków, przyczeim 
okazało się, że złodzieje opuszczając łup do wo- 
dy, uwiązali za na sznurze, aby przy sposobności 
móc go łatwo wydostać. 

Policja prowadzi obecnie dochodzenie celem 
wykrycia sprawców kradzieży. 

NIEZWYKŁA KRYJÓWKA I OBLĘŻENIE A- 
WANTURNIKA. Dzienniki warszawskie notują 1a- 
stępujący wypadek. Przy ul. Radzymińskiej łakiś 
nieznany sprawca zadał ranę kłutę mieszka- 
jacemu przy tej ulicy Edwardowi Potockiemu. — 
Prowadzący dochodzenia wywiadowca znalazł na 
jezdni porzucony pilnik ze śladami krwi. Drogą 
wywiadów dowiedział się agent, że podobny pil- 
nik posladal głośny ponoć w tej okolicy awantur- 
uk Wiktor Bartoszewski. Agent kiłkakrotnie, na- 
wet w nocy, usiłował znaleść B. w domu, ale bez- 
skutecznie, dopiero gdy po raz szósty i to następ- 
nego dnia wywiadowca wszedl na podwórze za- 
uważy! jakieś wiolkie zaniepokojenie wśród go- 
łębi, zamieszkałych w dużym gołębniku. Ptaki zbi- 
te w gromadę krążyły przerażone nad załębni- 
kiem. Przeczuwając w zaniepokojeniu wśród piła- 
otwa jakiś związck z Barioszewskini agent pod- 
szedł do zołębnika. któreza drzwi obite były bla- 
chą i zamknięte na masywny zamek. Po wybora- 
waniu świderkiem dziury zauważył zwiniętego w 
kłębek Bartoszewskiego, który na żądanie wywia- 
dowcy nie chcial dobrowolnie oddać się w jego 
ręce. Wobec łego wywiadowca posła] posterun- 
i jeszcze jed- 
nego posterunkoweza da pomocy. Po wyrabaniu 
drzwi gołębnika wyciązskęto wreszcie Bartoszew- 
skiego. W gołębniku znaleziono bochenek chleba 
araz zwój kiełbasy. 
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REPERTUAR 


—— 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Zazdrość* (premjera — nowość). 
Niedziela popol.: „Mamusia“ (ceuy popoludnio- 
we); wieczór: „Zazdrość”, 
Poniedzłałek: „Zazdrość". 


KINOTEATRY 


Corso: „Student z Pragi". 
Nowości: „Wachlarz lady Windermeere”. 
Promleń: „Czar waka”. 

3 iara kabaretu w Hong-Kong“. 
„Dama z rekordem światowym", 
| Warszawa: „Pod narkozą miłości”. 


RADJO 
Sobota 12 maja 

Kraków (566 m.). 12.00: Sygnał czaso, hejnał z wieży 
Mariackiej, komunikat lotuiczo - meteorałogiczny, kon- 
cert z płyt gramoionowych. 15.00: Komunikaty: me- 
teorologiczny ł gospodarczy. 16.00: Pleśni majowe: z 
wieży Mar|ackiej. 16.40: Odczyt: „Najciekawsza zabyt- 
kl najbliższych okolice Krakowa" — wyglasi dr. F, Ko- 
pera. 17.20: Odczyt: „Wśród książek frencusiich* — 
wygłosi p. M. Krzetuska. 17.43: Transmisja z Warszą- 
wy. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 19-35: 
Transmisja z Warszawy odczytu z cyklu Partrety lite- 
rackie: „Ferdynand Goetel" — wygłosi red. Z. Debloki. 
20.00: Hefnal z wieży Mariackiej 20.05: Przegląd poll- 
tyki zagraniczne) ubleglezo tygodnia — wygłasi dr. J. 
Regula, wicesekrełarz Ulawersyteu Jaziellońskiego. — 
20.30: Transmisja z Warszawy. 22.30—2340: Transmi- 
sia muzyki taneczne! z Pragi czeskiai. 

Warszawa (ILI1 m). 1200: Sygnał czas, hejmal z 
wieży Marjackie] w Krakowie, komnsnikat lotniczo-me- 
teorologiczny, koncert gramofonowy. 150: Komunikaty: 
meteorologiczny | zospadarozy. 16.00: Odczyt: „Zaga- 
dnienia racjonalne! porady przy wyborze zawodu“ — 
wyglosi inż. Jan Wojciechowski. 16.25: Komunikaty. — 
16.40: Odczyt: „Samorząd wojewódzki — wyglasi dr. 
Józef Horszowski. 17.20: Radiokronika — wyglos! dr. 
M. Stępowski. 17.45: Audycja dla dzieci: „Bał na dwo- 
rze królowej wiosny“, baka p. Henryki Nowacjeniowej. 
19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 19.33: 
Odczyt z cyklu „Portrety Ilterackie* pod tytulem „Fer- 
dynand Goete!“ — wyglos! red. Zdzisław Dębicki. 20.30: 
„Czar walca", operetka w trzech aktach Oskara Strąu- 
sa. 22.00: Sygnał czasu, komunikat lotniczo-metearało- 
ziczny. 22.05: PAT. 22.20: Komauntkaty: policyjny i 
| sportowy. 22.30—23,30: Muzyka taneczna z dancingu 


Unieważniam zgobioną ksią- 
żeczkę wojskową, 


nazwisko Józet Łaskuda, rok 
urodzenia 1888. 


SALONIKI 


otomany, kanapki rozkłada- 


GŁUCHOTA 
ULECZALNA I 


Fenomenalny wynalazek 
„EUFONJA” zademonatro- 
wany apecjalistom. — Sa- 
mi alg w domu wyleczy- 


cle z przytępianego słuchu, 
azumu í cieknięcia z uszu. 
Liczne podziękowania. Po- 
uczającą broszurę wysyła 
bezpłatnie na żądanie 
„EUFORIA“, Larki kala Kraka 


wlosienne 


i Cierpisz na: REUMATYZM, ŁAMANIE Itp. 


używaj tylko 


„SAFOMEKTKOL MATULI” 


Ogólnia znany I przez licznych 
lekarzy polecany | — Prawdziwy 
tylko z marką ochronną PALMA" 


Wytwórea: EUGENJUSZ MATULA 
(U Fatrykaśrodków Leczniczych w Krakowle 


TOREBKI DAMSKIE 


porilele, papierośnice, pugilaresy, teki na akta 
(z Miejsca Piastowego) karty do gry poleca 


STANISŁAW:RĄB 


Kraków, ul. Sławkowska L. 4. 


NA RATT "=: 


UBRANIA MESKIE 


ZRRZUTKI 


= WIOSENNE — 


PŁASZCZE 


ne, łóżka blaszane, materace 


NARATY NARATY, 


LUSZOWICZ 


DAMSKIE MODELOWE 


| 


CHORZY 


Niedawno wyszło z druku 
POUCZAJĄCE DZIEŁO! 
W książco fej omówiane są na podstawie licz. 
nych i wieloletnich doświadczeń, przyczyny 
powstawanie oraz leczenie cierpień nerwowych. 
"Tę ewangelję zdrowia przesyłam zupełnie darmo 
każdemu, kto zwróci się do mnie podług poda- 
nego niżaj adresu. 
Tyslące listów dziękczynnych polwierdzają nie- 
zwykłą sknieczność tych aposobów Jakle podaja 
ta jedyna w swoim rodzaju niestrudzona, au- 
mienna, fachowa praca dla dobra ciarpiącej ludz- 
kości. Kto należy do licznej rzeszy chorych nor- 
wowych, kto cierpi na roztargnienie, bojażń 
przestrzeni, osiabienie pumięci, nerwowa bôle 
glowy. bezsenność, zaburzenia żoładkowe. prze- 
czulenie, bóle w stawach, ogólną lub częściową 
niemoc ciala, lub na Inna objawy chorobowe, 
ten powininn zaapairzyć się w moją przynoszą- 
cą ulgę książeczkę. kio pi ją uważnie, 
ten zdobędzie otuchę i pewność, że istnieje pew- 
na droga do zdrowia i radości życia. Nie zwle- 
kajela | napiszcie jeszcze dziś do 

Barlin S. 0., Hichaal. 
— Oddział 332. 
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Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa 


jedan wielki splot nerwów! Chraniąć 
„ chronimy zararem zdrowie. Każdy 
krok wstrząsa całym ustrojem nerwo- 
wym. Następuje przedwczesne znużenia 
ciała, ogólne podrażnienie, a w dalar 
konzekwencji os- a 


życia codzienne- 


Rosia ahensy 
ramowa 
E BERSONA! 
Zapewniają ane dobrodziejstwo elastycz- 
RE chadu, bez którega cia będziecie 
zią już mogli obyć. 


ORTEPIANY 


Pianina — Fisharmonje — Gramo! 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowo 


f używane stalo na składzie. 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9. 


w Krakowie, pod zarządem Hotryka Schiiia. 


